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Kraków , 17 listopada.
Nie tylko z parlam entarnej, ale w znacznej 

mierze także z polilvcznej areny usunięte zo­
stały  na daleki plan dwie osobistości: Lloyd
George i Mac Donald. Nastąpił zmierzch dwófh 
Logów, ale zmierzch nierównomierny. Bo jeżeli 
Mac Donald padł po krótkiej stosunkowo pró­
bie rządzenia, to upadek jego spowodowany 
eostał niuzaprzeezonie bardziej przez przypad­
kowy a nieszozęli.wyy zbieg okoliczności niżeli 
przez wlasno błędy tego męża stanu. Nalo: liast 
. łoyd  George, który m ógł stać się drugim Glad- 
stonem stron nic twa liberalnego, został graba­
rzem w łasnej sławy, a co goroza. także przyszło­
ści tego stronnictwa. Ja k  się zdaje, zmierzch 
Lloyda Georgea je: t  już stanowczy i nie roz­
prószy go żadna jutrzenka, a rozterki w łonie 
slronniot w a liberalnego uniemożliwiają na dłu­
gi czas jego konsolidacje. Natomiast Mae Do- 
nald.m im o silnej porażki nie W t i  Stracił ze 
swojego »presti<re‘u«, a stronnictwo jego nie 
.zostało podobnie rozbite jak  stronnictwo Lloyda 
Georgea.

Lloyd George przegrał właściwie dwie bil wy 
parlam entarne. W  pierwszej pobił go Bonar 
Law , w drugiej zaś zadał mu wprost stanowczą 
klęskę Baldwin. Jeżeli chodzi o przegraną Mac 
Donalda, to Baldwinowi ulatw.lv zwycięstwo 
dwie sprawy: komunistycznego redaktora Uamp 
helia i listu Zinowie.wa. I trze b a  tu podnieść 
jeszcze jednę okoliczność. Ani Jłonar Law nie 
górował mnyshun nad Lloydem Georgom, ai i 
też Baldwin n i^ g ó ru je  pod tym wz&lędtiii nad 
Mac Donaldem i Lloydem Georgem. Ale zarów­
no Bonar Law jak  Baldwin pad względem cha­
rakteru przewyższają swoich przeciwników. —  
W yborcy angielscy opowiedzieli się za chara­
kterem  a nie za genjuszem.

Baldwin nie jes t genjuszem, ale ma stały cha­
rakter, nie lubi błyskotliwości, a Co najw aż­
niejsze posiada zdrowy rozsądek. ni(t przecenia 
swoich sil, natom iast ocenia trafnie cudze za- 

vlety . I dlatego powołał do swojego gąhiur-tu 
najlepsze siły z obozu konserwatywnego. O war­
tości takich mężów .stanu jak  lord Jłałfour i  sir 
Robert Horne byłoby zbvtocznem rozwodzić 
się tu taj. Bardzo pożądanym nabytkiem dla 
gabinetu j f t t  W inston Churchill, były lmjoni- 
sta, który obecnie powrócił do szeregów kon­

serwatywnych. Trafnym , a dla Polski pomyśl­
nym. był wybór Chamberlaina na ministra 
spraw zagranicznych. Austen Chamberlain przy 
każdej .sposobności podkreślał swoje sympatje 
dla F ran cji, nie ta jąc sie( z aw ersją do Niemiec.

Gabinet Baklw ina nie je s t gabinetem wojow­
niczym, lecz pokojowym i konserwatywnie u- 
miarkowanym. Członkowie nowego rządu w o- 
kolicznośćiowyich przemówieniach swToieh pod­
noszą, że są zwolennikami postępu i demokra­
cji. Na dowód przytaczają z programu rządo­
wego takie szczegóły jak  rozbudowa ubezpie­
czenia społecznego, jak  liberalna polityka szkol­
na, ja k  wu-oszoie budowa masowa nowych do­
mów dla klasy pracu jącej. Są  to sprawy tak 
konkretne i tak bezpośrednio obchodzące każ­
dego Anglika, że zbyteczny je s t tu ta j porywa­
ją cy  dar wymowy Lloyda Georgea, czy Mac 
Donalda.

Równio zrozumiałym dla każdego Anglika 
jest zasaclnuizy punkt w szelkiej polityki zagra­
nicznej, streszczający  się w tern, że przede- 
wszyąUiiem należy dbać o imperjum b ry ty j­
skie. I ukutego mimo planu Dawesa i ndmo pa­
ktu londyńskiego z Niemcami rząd angielski 
zachowuje się wstrzemięźliwie wobec Rzeszy 
niem ieckiej. K onkurencja przemysłu niemioc- 
kiego, na którą zawsze wskazywali konserwa­
tyści, ochłodź,.a znacznie enutzjuzin zapalo­
nych zwolenników planu Dawesa i paktu lon- 
dy ńskiego.

W  m ow ach,-które Stanley Baldwin i Austen 
Chamberlain wygłosili w lodyńskiej »Guild- 
hail«, wszystkie te momenty znalazły swój wy­
raz. Rftjdwin, który nigdy się nie unosi i je s t 
w słowie bardzo powściągliwy, zaznaęzvł wy­
raźnie: »Trzymamv się stanowczo traktaiow  i 
na ich podstawie będziemy ul rzvmyw&6 dobre 
sto uniki z ebeemi państwam i*. Gdy Mac Do­
nald podbijał Niemcom bębenka, mówiąc o 
zmianach traktalów . Baldwin z góry zapowie­
dział. że są one podstawą dalszej polityki an­
gielskiej.

Don wrażeniom te j mowy premjor francuski 
Herriot za. pośrednieiwem ambasady francuskiej 
w Londynie podziękował tyłegraficznits Baldwi- 
nowi w sposób nadzwyczajnie śerd ;oznv, za 
jego wywody o stosunku do F ran cji, zwłaszcza, 
zaś na ustęp o liii .laruszalnośpi traktatów .
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dział odbycie konferencji z kilku przywódcami 
klubów sejmowych w sprawie obsadź mia tek 
sprawiedliwości i pracy, Ze wszystkich w tej 
mierzi? w.ysuwany.ch kandydatur najprawdopo­
dobniejsze jest,, że b. minister spraw wewnętrz­
nych Huebner obejmie tekę sprawiedliwości, 
tekę zaś pracy obejmie .delegat rządu do mię- 
dzymarodowego biura pracy p. Sokal. Form al­
ności, związane z ustal miern tych ostatnich 
dwóch kandydatur sprawiają, że nominacja no­
wych ministrów nastaj i w ciągu ponbdzialku. 
Prem jer Grabski chce dokonać całej rekonstru­
kcji jedną listą nom inacyjną, którą w poniedzia­
łek przedstawi Prezydentowi Rzeczypospolitej. 

*  *
P. R ata jsk i studjow ał prawo we W rocławiu 

i Berlinie, nastenie po odbyciu praktyki sądo­
wej objął stanowisko adwokata w latach od 
1803 do 1905 w Raciborzu, Uczestniczył w pra­
cach komitetu wyborczego na Górnym -łąsku 
do Sejm u berlińskiego. Przed kilku laty obrany

został prezydentem miasta Poznania i na fem 
stanowisku wykazał duże zdolności administra­
cyjne i ambicje w kierunku rozwoju miasta. —
Politycznie p. R ata jsk i nie należał do żadnego 
stronnictwa, dowodem czego, że obecnie jedno­
myślnie wybrany został na prezyTdenta in. P o ­
znania.

Kandydsd na ministra iprtsieiiitoofei ł prac?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17 bdopada. Rokowania,-przepro­
wadzone w ciągu dnia wczorajszego co do ob­
sadzenia teki sprawiedliwości i pracy doprawa- 
lz iły do zmiany pierwotayah zamiarów premie­

ra. Uo do obsadzenia, teki sprawiedliwości mi­
nister Huebner w ciągu układów odpadł, a ja 
k o  najpoważniejszy kandydat wysunął s ię  re­
jent Antoni Żychlmski, W ielkopolanin, p arty j­
nie niezaangażowany, a posiadający opinję do­
brego prawnika.

Dziś popołudniu prem yr przyjmie p. Sokala, 
a następnie rejenta Żychiińskiego na, konferen­
cję. Obaj wymienieni uchodzą za najpoważniej­
szych kandydatów. O godz. G wieczorem pre­
mjer uda się do Belwederu i przediozy Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej nominacyjną listę, 
m ającą uzupełnić gabinet.

Kaiisproialistla m li  białoruskiej eg Liitóe
(lehfoiu in  od naszego korespondenta).

Liii Z ln o n liw a  ule tefi t
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R  i£o w sk i?sn u  z w r ó c o n e  a s s is s s ą  p a s z p o r ty  
Wiedeń, 17 listopada (PA T). »Morgen<; clono- dzie wystosowana nowa nota do Moskwy i że 

si: Londyński korespondent »Tenip$a« dowia- przyjdzie wogóle do zer-.vania stosunków dy- 
duje się, że komitet dla zbadania afery ?.ino- plomatycznych. Według »Sundy TFitprussc, 
wiewa doszedł do przekonania, że istnieją prze- Churchill oraz część członków gabinetu są zda- 
konywujące Jowody, iż nie byio fałszerstwa, nin, że byłoby dobrem zwrócić Rakowskiemu 
W obec tego jest możliwm, że w sprawie te j bę- paszporty.

i l i l i i c i  l e s i i  i i i i i r l i  Boston! i i i
od(Telefonem

W arszawa, 17 listopada. W czoraj rano przy­
był do Warszawy pn zydent Poznania R ata jsk i
i odbył natychm iast konferencję z premjerein 
Grabskim, a następnie wspólną konforoucję z 
p. Grabskim i pos. Thngutteiu. Wynikigre tych 
rozmów było przyjęcie ofiarowanej nui teki

naszego k ot es po r fi i ■ ■* h ta).

spraw wewnętrznych, a ponieważ pos. Thu- 
gutt również yryrazil zgedę na współpracę z p. 
Ra-tajjm , zaiatwienie rekonstrukcji gabinetu 
-co do tych dwóch §tanowisk uważać należy za 
dokonano.

Prem jer G rab sk i na dziś wieczór zapowió-

OSciyty JóiiRi P!lsii©Mf is
w Kr Ksaig

I.
(p) Odczyty Józefa  Piłsudskiego wr K rako­

wie, któiych  w ])!'zcpelnionoj po hrzogi sali S ta ­
rego Teatru słuchała dosłownie tysiączna rze­
sza, w swym zespole prawdziwie dem okratycz­
na, gdzie obok przedstawicieli najw.yższycn 
władz mh-jscowych z wojew-odą Kowalikówskiui 
na czele, obok przedotawicieli społeczeństwa, z 
posłami Bobrowskim, Daszyńskim i Dąbrow­
skim na ezclo, obok dużego zastępu przi dsta- 
wieieli ś-wiata nauki, literatury i sztuki, w idzieć 
mogliśmy liczny poczet ijfl figencji pracującej 
i  nie mniej liczny poczet robo-ciarskiego ele­
mentu, odczyte te, wygłoszone w dniach 15 i IG 
bm. wr Kraków ie, byiy niecodziennetn wydarze­
niem, Nie tylko dlatego, że w ygłaszał je  pienv- 
szy obywatel Rzeczypospolitej odrodzonej, d. 
pierwszy Naczelnik państwa i b. pierwszy 
Wódz Naczelny, lecz także dlateg’o, że w ygła­
szał je  człowiek o indywidualności poleżnąj, 
niczwry k k j,  k ió iy  je j rozmach i  silę umiał wy­
cisnąć na biegu wydarzeń, który nie tylko my- 
ślali czuł, nie tylko deliberował i wzruszał 
s 'ę , lecz także żył peinią twórczego życia, żył 
i płonął ofiarnie na ołtarzu wielkiej sprawy.

Słow a tak  historycznego i niepospolitego 
człowieka, jal.in i je s t Jó ze f Piłsudski, są nie­
wątpliwie nie tylko ciekaw e, lecz i iiic-siy lianie

v.ażne, już nie tylko jako  dokument, mwlowo- 
id owej stiony całego dziaiania, którego t la '-- 
Szalak dokona!, ale . ja k o  j-i.ęgidator drogi 
wśród zmąconego czasu, alo jako  bodziec do 
w\ jScra z m alydi i krętych dróżek na jeden 
wielki i twórczy gościniec.

Trzeba tylko umieć słuchać łych ?!ów, tisg -- 
ba wu-jić. jw ten nurt wewnętrzny, który w ich 
głębi płynie, których z ich  w ailkiogo lw aecgo 
toku niemal dotykalnie wwrywa się na bujne 
pole realnego czynu.

Jizo b a  umieć słuchać nie tylko slówa lecz i 
mieniącego się tonu głosu, m ieniącej się gry 
i w arzyli gry gestu żywego, a przoilewszyst- 
kienę błyskawicow ej gvy oczu, b łyskających  
gtębią i i iorunem woli z pod ściągniętych krza­
czastych brwi.

Tem zaś ciekawszo były  odczyty Józefa  P ił­
sudskiego, że obydwa były  spojrzeniem wr oczy 
pioruuowmj chwili, która tak  niedaw-no w pierw­
szych miedąeSrCh naszego zmartwychwstania 
błyskawicami wydarzeń przeleciała nad ziemią 
polską i, zgmatwana wtedy całym chaosem 
sprzeczności, dziś jeszczm cięży nad nami ów­
czesną klątw ą rozdarcia i niejasności. Odczyty 
Józefa  Piłsudskiego były śmiałem sjrojrzeniem 
ówczesnej prawĆDie w oczy i pierwszą zara­
zem próbą, krytycznego ujęcia J e j  istoty  dla 
nauki i przestrogi czasów dzisiejszych.

Poprzez spojrzenie w oblicze tam tych dni 
uunionj ch byiy zarazem wołaniom o nowy, 
lepszy dzień życia, o nową wiosnę dla Polski 
Folski me tylko z imienia, lecz i z ducha odro­
dzonej.

V; -Siszawa, 17 listopada. Z Kowla donos-zą, 
że policja tam tijsza  do :ona*a rewdzji w iel.aiu 
t. a » . misji IdaJortiskiej, która uchodziła za dv- 
]ilomatyc7.ne pizedstawiriclstwm Białorusi. 'SK- 
sja la  miała prawo wydawania paszportów' oby-
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RInisler STzrUKl o Bssz-ia
sfs s u n K R g h  g f e  t ę K t d o ś s y t i i

»I1. Kui-jcr rodzienny* zamieści! wywiad 
swego warszawskiego 'kbre?i>ondenla z mini­
strem srtraw zagranicznych, p. Skrzyńskim , na 
tem at ułożenia się naszych stosunków między­
narodowych w związku z  oslalniem i wypadka­
mi polRyczneini.

P. minister podkreśliwszy przedewszvstkieih, 
że wstąpienie Niemiec i Rosji do Ligi Narodów 
je s t koniecznością życiową, zaznaczył przytem 
wyraźnie: »Nle przoezę, iż do chwili, gdy oba 
wymienione państwa stały  na uboczu, sy iu acja  
uia nas pizedsfawiala się korzystnie. Uznania 
jednak Rosji pizez pniDiwm zachodnie, cży też 
pizyjęcie Niemiec do Lig-i Narodów, nie jest, 
mojem zdaniem, <?I* Poiski k atastrofą*.

Na piytanie lyczaiie się rozbudowy naszych 
stoeunkftw 2  R osją, p nmiister od]x»wiedzial, że 
dążeniem jego będzie doprowadzenie do ja k  
n a jsp raw n ie jszy ch  stosunków obopólnych. Cu­
dów jednak w tym kierunku r.ie należy się 
spodziewać.

P. minister -icyjaśniał następnie sprawę 'zwło­
ki w rozpoczęciu rokowań o uraewę handlową 
z Niemcami, a w dalszym -ciągu stwierdził, że 
■wyroki komisaiz w Gdańsku. Mac Donnel nie 
byl uprawniony do wydawania orzeczenia w 
kw cstji suwerenności Gdańska i że rzad polski 
pp.czyni w (ej sprawie odpowiednie zastrzeżenia. 
Min-. Skrzyńsiu jest i^wiiicż zdania, iż objecie 
władzy w Anglii przez konserwatystów nie bę- 
dińe miało ujemnych następstw dla protokółu

Ten cel swój głęboki, cel budowniczogo, 
tv órczego trudu, rjaki oochuje każdą działal­
ność Jń zela  iNlsiRisIiiego, przt.-])ro\vadzil Mar­
szalek kousdk wen tnie i metodycznie, zjtopniaini 
kolbjuemi wznosząc się na wyniosły poziom or­
lego spojrzenia.

»Pierw?,ze dni Rzeczypospolitej polskiej -, nie 
dni, ltc-z pit iTrsze m iesiące istnieniu odrodzone­
go państwa, \y barwnym 1 charakterystycznym  
przedstawieniu Józefa  Filsudskiogo zarysowały 
się nie tylko plastyczniej lecz także głęboko, 
od strony najwew nętrzniejszej podstawy 
wszystkich wydarzeń, od strony moralnej Isto­
ty c.ziowieka, od której w rezultacie wszelki 
czyn i jego rozmach zależy.

Nie od razu jednak przez tysiączną rzeszę z 
naprężoną uwagą słuchany narrator przystąpił 
do scharakteryzowania duszy wydarzeń. N aj­
pierw nakreślił zarys je j fundamentu, dając w 
ph rws/ym, sobotnim odczycie, szczególnie w 
jego p-ierwszej części, jak b y  podbudowę swych 
główny cii wywodów.

W iec przedewszystkiem Józef Piłsudski 
stwierdził jak  najsprawiedliwdej —  nie cofa jąc 
się przed krytye-znem spojrzeniem i na własne 
prace- —  że wszystkie pierwsze państwo-twćr- 
cze poczynania, wszystkie pierwsze próby sta­
wania się Polsni —  nie w yłączając własnych 
pierwszych posunięć —  brały  swój punkt w yj­
ścia z aktów  państw zaborczych 1 dokonywać 
się przeto musiały w mniejszym lub większym 
związku z tą czy inną zaborczą władzą, »w 
konkubinacie z wrogiem«. ja k  ostro się wyraził.

T a k  było z Polską Kom isją Likw idacyjną w

watdom  białoruskim, a korzystając z tego pra­
wa. wydlińsaia na wielką skalę paszporty miesz­
kańcom Rosji sowieckiej. Sprawa oddana zosta­
ła w ręce prokuratora.

genewskiego. D’końcu oinawmjąc sprawę roko­
wań polsko-czeskich wyraził p. minister nadzie­
je, że li ;y się z pomyślnem ich zakończeniem 
ua podstawie rozumnego kompromisu.

Ziozsnie Polski na terenie
migrfż? narodowym

Mśiadomnść, że wWarsżnwie utworzone bryk' 
rmhnsady francusku "w io sk a , wywołała w cze­
skiej prasie wrażenie. W szystkie d ii o to  i ki bez 
wyjątku pośw ięcają te j sprawie obszerny arty- 
kiuy i dowodzą. Se Polska na arenie międzyna­
rodowej zdobywa coraz większe znaczenie, ja­
ko wielkie mocarstwo. W  Polsce —  pisze cze­
ska prasa —  wszystkie stronnictwa marzą o 
tern, by ich państwo odgrywało wr Europie rolę 
pierwszorzędną. W tym kierunku niema różni­
cy między lewica a prawicą. Sław a i rozkwit 
polskiej republiki je s t ideałem wszystkich Po­
laków. AV ostatnich czasach istotnie polskiej 
dyplomacji udał sic szereg zręcznych posunięć, 
republika polska powoli zdobywa sobie krok 
za krokiem coraz większe uznanie, jako mocar­
stwo, któremu przypada ważna rola w Europie 
ćrodkowei. Przt znanie nagrody Nobla Wfsidy- 
lawowi Reymontowi jes t również ostatnim su 

keeśem Polski na szerokim świecie.

G  t s k s - 3  d ! a  n e i a r i y s z ó w

Warszawa, 17 listopada (PA T). W czoraj pod 
przewodnictwem podsel ictarza stanu J .  Sien­
nickiego odbyła się w ministerstwie sprawiedli­

wości narada nad projektem  ustawy o taksie 
dla notarjuszów, urzędujących w okręgach są­
dów- apelacyjnych w Wn.rsyawiofc Wilnie i Lu­
blinie. W  uaradzie uczestniczyli ze stiony mi­
nisterstw a dyr departamentu Augustynowicz, 
naczelnik wydziału K irst, dalej jak o  przedsta­
wiciele sądow-nictwa. prezes sądu apelacyjne­
go w W arszawie Suphiski, sędzia sądu najwyż­
szego Anszowski i sędzia najwyższego trybuna­
łu aAminiśttacyjeąsro Kinal, nrzcdstawieiele no- 
tarjatu , delegowani przez zrzeszenie ro tar ju - 
szćw i pisrzy hipotecznych, notarjusze W asiu- 
tyński i Żychliński. R efero i.a ł projekt p. K irst. 
Omawiano sprawę obowiązkowości lub subsy- 
diarności taksy. Po szczegółowej dysrwąji przy­
jęto  naslę jju jąee zasady: za wszelkie czynności 
notai-ju^z pobiera, wvnazrodzenie według xaksv. 
W  w yjątkow ych W'-padkacli. wsl.azanyeli w u- 
slawie, je s t dojuiszczalne riobrowmlne porozu­
mieniu rmądzy stronami a notarjuszem , w ra­
zie różnicy zdań, w ysokość wynagrodzenia u 
mownego normuje sąd. Następne posiedzeiua 
będą poświęcone szczegółowemu czytaniu pro­
jektu  oraz ustaleniu wysokości stawek taksy.

Btfdienny iisini Bani SialsraiKi
Z bolszewickiego pogranicza nadchodzą wia­

domości. że w Mińsku ogłoszona została wzmoc­
niona obrona. R> miasta ściągnięto kaw alerje 
Badtermego. wydane zostały ostre rozporządze­
nia, zabraniające wszelkiego ruchu pieszetro 
po godz. 9 wieczór bez przepustek. N astrój pa­
nuje bardzo poważrm, oczekiwanym jest wybuch 
powstania, wywołanego ściąganiem  podatku 
gruntowego od włościan przy pomocy wojska. 
Podatek ten wynosi 7 i pól rubla złotego z dzie­
sięciny ziemi, lub też 13 pudów zboża (oeua 
zboża w Białorusi sow. w n o s i obecnie OJ ko­
piejek pud.)

tom ow a z v!I. Reymontem
Pized kilku dniami odwiedził -współpraco­

wnik >Knrjera. Pontfttmgo* laureata nngtody 
Nobla. D iadw-lawa Reym onta. /. roz.rnowy zo 
znakociitym  pisarzem podajemy kilka fragmen­
tów.

W ł. Reymont —  opowiada autor wywiadu 
p. J .  Sf. —  prze jmuje mnie owinięty w  nlcdyj 
je s t bowitfrn im .eiężkiem zapaleniu phie; na 
twarzr jego iinaluje się zmęczenie, mimo to z 
ożywieniem pow iła je  na powitanie.

Rozmowa toczy się dokoła aktualnej' .-pra­
wy katub datury autora *Chlopów«.

—  Prasa skandynaw ska niezmiernie żywo 
zareagowała na tę wiadomość —  mówię. —  
Wszystkie pisma szwedzkie i duńskie zamie­
ściły o Panu artykuliki z, podobiznami Ogrom­
nie popiera łkana prof. Book, w ybitny historyk 
literatu 'j' szwedzkiej.

—  Yćiom, lei -m o tem —  nióm  Reym ont. —  
Czy pan z togo sądzi, że to coś z* tego bę­
dzie? —  dodaji z wjęlkiom niedowierzaniem.

—  Nie wątpię ani na chwilę. Gdy się porów­
na za interesowanie tą sprawą, z jakiem  na każ- 
ćhm kroku stykałem  się w Szw ecji, to...

—  Alb pauicj czy to co się robi vr tym kie­
runku? J a  sam nic nie wiedziałem, doniero nie­
dawno dostałem depeszę z redakcji szwedz­
kiego dziennika, oa nadesłać fotogr.alję  ̂ a 
i ot, nadesłał mi także mój s71 okocimski wy­
dawca przekład 4 po tomu »Chlopów« (Bon- 
derna) kilka dni temu. W ięcej nic się nie ro­
biło.

—  Tak jes t z każdą poważną sprawą, u nas 
dzisiaj; mamy podobno wydziały propagan-

Krakowio, opierającą się nn akcie cesarza K a­
rd a , rozwiązującego dawną A nstrję, a nie u- 
tniejacej w cah-j pełni zrealizować aktu gwałtu, 
dokonanego przez F. 0 .  W ., młodzież i wojsko. 
Tak było z poznańską Radą Ludową, instytu­
c ją  wytworzoną pośrednio pod naciskiem »Ar- 
beiter- j &cldatenrathów«, od Berlina zależnych. 
Tak dalej było z rządem Świożyńskiojęo, sto­
sunkowo w]irawdzie już znacznie silniejszą pró­
bą rządzenia wbrew zaborcy, lecz w rezultacie 
uzależnioną także od stosunków' wytworzo­
nych w odnośnej p o łać  rozdartego b. Króle­
stwa przez zarządzenia okupantów'.

Z tego charakteru zależności wyłamuje się 
jodynie rząd lubelski, pierwszy, który mówi już 
nie o w'spóirząuzie z zaborcą czy okupantem, 
lecz już o rządzie, : pierwszy który zrobił pró­
bę podlania sobie jako  rządowi caie j Folski, co 
dla mysi. państwow ej miało doniosłe znaczenie, 
^ecz próba ta, dokonana zresztą, już później, 
bo pod koniec pierwszego dziesiątka dni łisto- 
nada, nie m iała za sobą żadnej siły, słabość za­
słania jąc pustką mocnych slówą którym  doraź­
nie w prakt3'ce  musiano wręcz zaprzeczać. Lecz 
siły nie ma także i o zwycięską koalic ję  opar­
ty  Kom itet Polski w Paryżu —  próba rządu 
em igracyjnego, który  jednak o rządzie nic nie 
mówi, który naw et nie upomniał się o prawa 
Polski przj' zawieszaniu broni. Wreszcie ostat­
nia próba, jego ■własna, próba Józefa  Piłsud­
skiego, także w  swem pierwszein zarodkowem 
poiczynaniu związana była z taktyką obcych, 
z zachowanem się ówczesnej warszawskiej 
»Sołdatenraih«, której zgłoszenie się i podda­

nie pozwoliło Marszalkowi opanować sy tu ację 
i przy stąpić do tworzenia rządu.

Taki stan rzoczy sprawia, żo daty restytu­
cji państwa polskiego nie można łączyć z ża­
dna z tych prób•jiołowieznych czy ni.md.dycli. 
Ftnienio bowium państwa datować się może od 
chwili, gdy wszyscy obywatele posłuchają je ­
dnego nakazu, wjwhodzacego z jednego -'-iródła, 
od jedn"i innanej przez wszystkich władzy.

Za taką datę uważa marsz. Piłsudski dzień 
22 listopada 1918, dzień wydania przez si*‘bm 
dekretu o ustanowieniu Rzecz;.pos]X)litej i o 
naczelnych władzach państwowych, oraz dzień 
28 nstopuda, dzień wydania, dekretu o ordyna­
c ji w yborczej 1 nakazu wyboru do Sejm u. Od 
te j to chwili, gdy nakazy jednej w ładzy zostały 
usłuchane, datuje się odrodzone państwo p ol­
skie, co wiąże się jeszcze z chwilą przeniesie­
nia siedziby Naczelnika, państwa do Belwederu 
w dniu 29 listopada, przypomni-miern historycz­
nej rocznicy' uśw ięcającej dni historyczne.

Na późnej stosuukowo dacie powstania pań­
stwa polskiego stwierdziwszy tak  w ielkie nie­
dociągnięcia w naszej państwo-tw órczej woli, 
z kolei krytycznej ocenm poddał Naczelnik 
»styl epoki«, zm uszający lud z. nawet w geście, 
w rozmowach, ak tach , stale robić jedno i to 
samo.

1 tu ta j Jó z e f Piisudski, który nigdy nie zwykł 
własnemu społeczeństwu schlebiać, dzięki cze­
mu to zapewnie tak często zrażał sobie umysiy 
płytkie, żądne tylko gładkich grzeczności, bez 
ogródek oświadczył, że głównym rysem  stylu 
epeki była u nas słabość, która to sprawiła, że,1
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fiy —  dodaję, aJo o 
dnieć. Zwlaszc 7 a, gai

< i
tem wielebv można powie- 'n astro ju  zebranie przeciągnęło się po północy, go miasta Krakowa. Po\S tę budowę wed 

v 'y le  wydają na nią N iem -, Do podniesienia wesołego nastroju przyczyniły jnow inż. p:or. W&ciawa Krzyżanowskiego,

p. luiem.u pisarzy duaskicii Czy panu wiado­
mo, żc w m i e j  d-miljonow ej, U an ji p ran ie  każ­
dy pisraz elrzym uje zapomogę rządową... Po 
trzeci! iatach pisania otrzym uje miody literat 
duo?;.i już pomoc znaczna, od rządu i tak przez 
cala życie.

—  Niechże pcu o tem napisze do naszych 
pism, przecież nasi literaci doprawdy m arnują 
sie w biedzie. Sam  znałem pierwszorzędne, ge- 
c ia ła e  pęawie talenty, które zginęły marnie w 
moich oczach! —  rzucił z g o ń c z ą  Reym ont.

—  Czy się pan bty  kał ze Skandynawami za­
granicą?

—  W Ik ryżu trocł’.ę; poznałem p. Sophusa, 
:ktfo!*ftfisa i innych. W  każdym razie nie tylu,

■o Przybyszewski, k tóry  w cudownej książce j 
.iłdoi w spółcześni*, k tóra ma się niebawem n k a -1 
znć, znał ich iegjon. Co za cudna książka ci 

> 5fci w spółcześni!* Ja k i język, ja k ą  pamięć ma 
ten pisarz! Coś wspaniałego!

Rozm owa zeszła na * Chłopów* i Reym ont o- 
p-rwiąda mi. jak to raz pisał scenę wesela w po­
wieści

—  Ryłem  wtedy w B retan ji i intensywnie 
pracowałem nad »C!dop&jni«. Ikrzy dni robiłem 
*pis wołsete. Po napisaniu dostałem tak silnej 
gorączki, że zawezwano do mnie lekarza, (Idy 
ten zoczył mnie av stanie tak spalający m< —
* tracił głowę i nie wiedział, co począć.* Chod/.il 
po pokoju, załam ywał ręco i m yślał] że trafi 
mnie npppleŁsja.

Nareszcie pyia. —  Skąd  to? Co pan robił ta ­
kiego?...
j —  Panie doktorze —  rzekłem spokojnie —  
prze z irzv dni tańczyłem

i pocieszno monologi p. Wy ruń c za.
W  dniu dzisiejszym marsz. Pilsud-ki uda się 

na wieczornicę legionow ą, którą »Zwiaz< k le- 
j g jonistów * urządza o godz. 5. po południu w 
sali Tow . Górników przy A lejach Krasińskiego,

! następnie będzie na przedstawieniu * Praw a po­
całunku* w teatrze im. Słow ackiego, gdzie też 
artyści przyjmą M arszałka w sw ej Czytelni. O 
godz. 10 uda się M arszalek na rau t w salach 
M agistratu, puczem odjedz.ie do W arszawy.

PIS. Ełayton n fcraffia PiMsłtî s
Z W arszawy donoszą: Oncgdajsza inform acja 

dzienników, jakoby  poseł angielski p. M&a Mul­
ler odlwl konferencję z marsz. Piłsudskim, jes t 
o tyle nieścisła, że m arszałka Piłsudskiego od­
wiedził 13 fcm. w Sulejów ku nie poseł M *x 
Miłiler, lecz angielski attache w ojskow y pułk. 
Clapton.

-TV Z j a z d  k y p ' e o t w a

’ Królew ska Huta, 17 listopada (PA T). W  sali 
lu d  ona odbył się zjazd kupioc-twa polskiego na 
G im ym  Śląsku. Na zjazd ten pizybyli do k ró- 
leunkiej 11 ity  delegaci z Poznania i Krakow a. 
Zjazd w ys.ał telegram y z wyrazami hołdu do 
Prezydem a Rzeczypospolitej, prezesa R ady mi­
nistrów Grabskiego i m inistra przemysłu i han­
dlu Kiedronia. Powitalne przemówienie między 
innymi w ygłosi! p. Porębski im. K ongregacji 
kupieckiej z K rakow a oraz p. Maznrkiewiez im. 
R ady  związku towarzystw kupieckich na Za­
chodnią M ałopolską i im. Związku towarzystw 

i —  Coo? To tok? Tero z rozumiem, w jo k i kupieckich w Poznaniu. Po szeregu innych iesz-
*=posób doprowadził się pian zguby, do narażenia 
jtycia!

D oskonały doktór nie wiedział, że ja  tańczy­
łem, aie ty lko pióirem po p>opierze.Pisząc bowiem 
przez 3 dni w esele, musiałem je  w duchu prze- 
iiyć. J a  naprawdę tańczyłem  przez 3 dni! —  
dodaje z uśmiech®#] gospodarz.

A Bh$ Siitfi psSafiJ ffinaSte: PiłssdsHleso 0 KrsKottte
%

Nr.

cze  przemówieniach powitalnych wygłoszono 
referaty  facliowe. Po odbytej dyskusji uchwa­
lono szereg rezolucyj.

* t

? W y r e k  w  p r o c e s i e  t e r s r y s t ó w
.1' (Telefonem od aaezrgo korespondenta).
W arszaw a, 17 listopada. W czoraj wieczorem 

przy i fcH ym  udziale publiczncśiu sod okręgo- 
w y of^osii wyrok, w trw ającej od G dni rozpra­
wie przeciw terorystu n.

Zostali skazani: oska-roni Dąbrowski i W asi­
lew ski na b la t ciężkiego więzienia, osk. Yv’i(Do- 
sr-wkz na 4 lata ciężkiego więzienia, osk. Ku­
charski. Machniewiez i W cm kG ow ki na 1 rok 
więzienia przyem m  Kucharskiem u zaliczono a- 
rcszi śledczy od U lutego. Oskarżonych Garlic­
kiego i Korżcr.a uniewinniono. środek zapobie­
gawczy wobec osk arko 8y cli Dąbrowskiego, W a- 
słlewskicgo i Y liktorow icza postmiowioito utizy 
mać w! mocy. Oskarżonych zaś Kucbar-dUego, 
Vi’endolowskiego i Macłmiewicza uwolnić za

W czorajszy, tj. drugi dz.ień pobytu m arszałka 
nisu dskiego w Krakow ie mini przebieg nader 
urozmaicony. i
. O godz. 12 M arszalek udał się na m atch P o­
goń— W isła, gdzie w itany ow acyjnie pozo- 
Ftał przez pierwszą część m atchu. O go Iz. 1.30 
przed m ieszkaniem M arszalka (ul. Straszew ­
skiego 27) dokonano uroczyAe< zmiany w arty.
1 O godz. 3 potfOludniu M arszałek w zią ł  udział
w ak cie  orekcy jnT*m przy pom/mnu fetationia k au cją . Motywy wyroku bęuą oglerzone ld-go 
węgklne.iro II Domu akadem ickiego. Ig ru ln ia  br. '

O godz. 4.30  w ygłosił M aiszaK k o&e/yt, w j 
sali Starego Teatru .

O godz, 0.3 przed mieszkaniem Marszalka

OSSfSSffS ScitżSAjci joa 1, § AkifeBkU u m m
gc ześe okizyni.

Marszalek ukazał się 
adiutanta, por. Jabłonow skiego r.a Lalkonie, 
dziękując zgromadzonym tkaniom za serdeczną 
ow ację.
I U gudz. 7 odbył się w Starym  Teatrze obiad 
łu  cześć M arszałka. W zięli w nim m. i. udział 
wojewoda Kow alikow ski, kom. rząd. w icew oje­
woda W awrausch, wicc-prcz. W ielgus, srnatur 
P t. Nowak, posłowie M. Dąbrowski, pro*. U. J .
Duj wid, J .  Dąbrowski, D/boski, K ot i Krzyża­
nowski, prezes Syndykatu Dziennikarzy rad. dr 
Deaupre, wiceprezes lir. F r . Potocki, red. linę?
«ker ,mec. dr K lim ecki i reprezentanci szeregu 
związków i stowarzyszeń.

Piękne, pełne głębokiej treści przemówienie 
w ygłosił prof. dr Dy noski.

(> godz. 9.30 prz} był Marszalek du »Klubu 
*polecznegoi na herbatkę. Marszałka w obecno­
ść i licznlo zebranych członków »Klubu* przy­
witał prezes towarzystwa prof. dr Krzyżanow­
ski, podkreślając dem okratyczny charakter in­
stytu cji, tak  zgodny z wielkiemi ideami, pod 
« iik le m  których rozwinęła się pausewo-twórcza 
f r a c a  marsz. Piłsudskiego. W śród ożywionego

••edług jila- 
zaozęią 
kaClenu- 

mi; polo- 
kiejy 

tej oyl
Pjciecnowrp, wojewodą krakowakim 

Yóhulyolaw Kowalików-ki. na stolicy biskupiej 
krakowskiej książę bid up Adam Sapieha, rekto­
rem Uniw. Jag\ Jego Magnificencja k«. prof. dr 
Kazimierz 7immenna*ur, a rządy^stoleezne ro kró­
lewskiego miasńi, Krakowa sprayowa! dr /Azioaw 
Wzwrausch, komisarz rz;yłowy jydniąry obowiązki 
prozydonia i wicejirezyilenci miasta inż. J .  dare, 
inż. Iż. PucJJe i d,r Piotr lVrielgus. Poświęcenia te­
go ka-mieniki węgiolnogo dopetnil dziekan wytlzia- 
”  tPohigicznego Uniw. Jag  ks. pro! dr Józef Ar- 
c.unowski, w <#eouoś-ci p marszalim (Polski) Józe­
fa ih.suJiskiącro, ropn-ezoritiuitów Seria.u, Sejimi, 
Rządu, Senatu i Profezorów Uniw. Jag ., kuratora 
ri'ow. W zaś. Pomocy uozui-ów Urdw. Jag . prof. dra 
Romana Dybowskiego, najwyższych i:i--.ytucyj 
Ti lukowych i jirzeddawicieli młodzieży akademi­
ckiej: p-rez&sa Towarzyntwa M7zaj. Pom. uczniów 
I .iw. Jag . Eustachego Szubeita, sekr('iarza tegęż 
Tow, V,’}. Jiedwerkii-go, prezesa komisji kontrolu­
jącej tegoż Tow. Karo-ia Piotrewi-ou, 'p:ezesa Zrze­
szenia akadpiniick.Lch kól prowinejonalnyeh llenry- 
ka Vvęg!ow -kieg-o, prezesa. Dentrali Akademickiidi 
Stow. Samopomocowych Adama Koty/.y, w:e.s?de 
reprezonrantów Orgamizuęyj Akademickich wszyst­
kich uczelni miamn Krakowa.

Dom ten, wła.suośję młodzieży, zrgupowancj w 
Tow. Wza.j. Pomocy uczniów Uniwersyloni Jagiel- 
loń.skiogo, wzniesiony funduszami speh'czeiLS'wa, 
ma służyć i służyć będzie ku skupieniu i szczęściu 
dzisiejszych i przyszłych p-okoku! — co ku wiecz­
nej rzeczy pamięci, aktem tym stwierdź, ny. ,

Działo się w Krakowie w niedzielę l(i listopada 
roku Pańskiego tysiąc dziewięćset dwuićziealego 
czwartego.

Po odczytaniu aktu, dziekan wydziału teologicz­
nego ksi Archutowslu dokonał imświęeenia kamie­
nia węgielnego, poc-zom nastąpiło wmurowanie 
aktu erekcyjnego w kamień węgielny.

Pierwszą kielnię z t. apnem r/ueit d/i:.’kan kr.. 
A-dmtowski, drugą marszah-k Piłsudski, trzecią 
rektor ks. 'Aimmermann.

Następnie przemówił reklor ks. Shmaannann, 
który podniósł, że jak ongi król, nie pojedyncze 
osoby ze szlaohty, ducliowieństwa czy mieszczań­
stwa fundują te.11 dom, alg, jak  odpowiada uskejo- 
wi demokratyez.nemu 11 mzych ozitów, ndodziiż 
rama [od hagisn feamopomocy, wspomagana przez 
owych nawozymeli i społeczeństwo, tj. tysiące jed­
nostek składają się na zbiorowy wysiłek dła do- 
hra całmro kraju.

W  diłszym ciągu swego przemówienia, rektor 
Łs. Z.ininiermann kieślił rWmaite zaopa­
trzenia ndo.bieży .akademickiej w p-ot.rzebue ntie- 
f, skaaia, ua jaiuo Kraków patrzał w  ciągu swych 
dziejów.

Po wmurowaniu kilku cegieł przez przodstawi- 
-oic-li władz, kurator Tow7. Wzaj. Pimn.ey uczniów 
T'uiw. Jag . prof Re.nian PylK>wski podziękował w 
krótkich kie serdecznych 'Iowach murszelkowi x!il- 
6udf'iien>.n za wjwkwj u l/kdu w uroczystości.

Uwzyi-s-tcść zakończyło prz.unówfenie p-rcz.̂  p, 
Szuberta, który imiuciera mloilzioży akadeitimkiej 
podsiekowaił: p w . lżfiy skarbowoj Greg.irowi, se- 
natoicwi, rekterowi Ziauuynuuiiiowi 1 inż. Mac-ła­
wowi ifeyżiinc-wfJdomu za pomoc w rcuiz. . j i  bu- 
(!owv -/.W.-cego dzida i wro«z<-lo tym w5W.yj»*Vnuf 
któ -yeh & T ^ n  " " e  , i 'łiySf tej budowy na tę 
uroc z y&to ś ć spr ow a u z i i i .

Us .iw ion  opodal orkiustra policyjna odegram 
hymn puńfdwe-wy.

lągłe, oraz szkoła mistrzów msszynow-ych, do któ­
rej zapisało się na pies-wszy kurs 40 kandydatów. 
Dyrekcja szkoły proponuje- 51 worze.nje w mubćż- 
szym roku szkolnym szkoły dla mistrzów budów la­
nych. Przy szkolć. przemysłowej prowadzona jest 
szko-ki przcn.ysiu ariystj czziego, którA obejmuje 
trzeddetiaią naukę ogólną, jpo której ab.-.olw-:inei 
odbywają krro specjalizacji w malarw wie, rzeźbie, 
archiieki,u?»e wmęirz. \vobec przfi;ei..itnia szkoły 
dyrekcja zr.kiadu zmnierza przysiąpić w przysziym 
r-oiku do do:mdowv noweeo skrzydła.

NAPPAWA ULIC W KRAKOW IE. Pod tzas 
woiny ouiopej-.kiej w's:'i‘!kip prace oki>io r.aprawy 
torów jozdaiych i chodników w mieście z natm-y 
rz cr.zy były niozwylbe utnninioiui i doby tok mia- 
wa niszczał bardziej niż w czasach normaiiiyth z 
powodu oąro-n :ieg'o ruchu połączonego z j:rzciuar- 
szam. wojsk, przoÓHjrflfinb ciężkich armat dtp. Pod­
czas inflacja również wykluczono tipiy tego ro­
dzaju roboty publiczne. Depniró' w roku obecin m 
z chwilą ustalenia się waluty, gmina przystąpią 
do robót, na wńekszą ska'ę w lym zakresie. I tak 
wykonano n&wiorełiiirię betonową w następują­
cych ulicach: Florja&ś.ńnj, Greazkicj, Wiślnej, 
Francfezkańskiej. I.awierzohnię karniasfi# z n u ia y  
twuku trykonano: w ulie.y Basztowej od ulicy T a- 
wiej aż do pomnika Rejtana. uib-y Slawkew-
•skrej (kzkońcizono ubez.pieczei':a szyn tram w aje 
wy eh przy pom ccf wielkiego bruku. Szosy zrckcti 
st.ruowano \/ tnieach: Didlow^kiej, św. tłe-Du Iy, 
Retoryka, Smoleńskiej, Alei 8 Maja od Kolskiej 
0 0  parku ilra Jordanu. Deptak smołowany na Bło­
niach, Krupniczej, Rajskiej, Dolnych Młynach (w 
robocie), Y/arszaw.skiej od pl. Matejki do Swaku, 
św. Filipa, od Diugiej do Rynku Kleparskiogo, 
Montelupich, Ijobzowókiej, 'Warszawskiej od 1110- 
st-u do granicy, Mazowieckiej od Alei do Kryzy- 
e.kiej, Króle,wskiei od Misjonarskiej do Gnieźnień­
skiej, MeigiDkiei od Kopernika do mostu na Lia- 
łimze, Mogilskiej od mostu do granicy (w toku 
roboty), K a! w aryjski ej o i  bruku do Alatoesnego. 
Dhigoiwa, Barskiej, Twarduw.skic-go, Ma-da lim kie­

go, Tynieckiej, Kol mrzyńskiej, Czarnej (poprą 
wioina), Rydiówka (czsA-iowo).

Chcdiiiki betonowo wykonano częściowo w uh- 
cach: Ch*stoj, lVjęlp>x>le przy P. K. O., PcHlbrzezie 
l>rzy boiniey, Rejówka, Mikołajskiej, św. PTmasza, 
św. Krzyża, Szpilalnoj obok p!a:it, placu Malfljki 
(Bank Polski), Syrokomli (SzJeoła przemysło-wa 
żeńska), Kai wary jskiej, M.cdaihAkiego, Konopni­
ckiej, Zduńskiej, Barskiej od Kilińskiego do Pu­
łaskiego.

(.(prócz tego dokonano ułożenia chodników po 
robolach kaoiowycli elektrowni m. około 1J.0OU 
mb. Ścieków dokonano około 12.00') mb. Pozalcm 
wjTonało luuro droptowc naprawy mostów r. 
gminach podmiejfjkicli i napra-wy bruków na lotach 
jozdnycJ).

OFLATY OD PSOW. Prezydjum miasta ustano­
wiło opłatę od każdego nsa na czas od 1 stycz­
nia 192J r. aż do c-dwcdauia w kv.'»cie 13 zl roea-

1
Uniw, Jag iell. w  Kraktiwie. Ceniony dla swych 
wyhi .nych zdoinerści w swym zawodzie, poświęcił 
się. rownioA m estru  Lżenie działalności orgajiiz.itor- 
i.kioj i six>!t'C7,uej. Bral czynny udział w ośw iato­
wej p racy  Tow. Szkoły Ludowej, a  jako  długolet­
ni burm istrz m. Krzosrowi' nietylko nie do po* 
znania zmie.nił gosfie-dajkę (pninaą, ale s ta l się 
twórca- lub Bic ja torem -zc-rcgoi iu sty tucy j sjwl 10*- 
nyeh.

M .auow any rej sitem  w Mszanie Dolnej, jako 
prozes Sokoła, rozw ija piropagandę prżygoSnWaiii* 
zbrejnogo, organizując zastępy strzeteSWe. W 
chwili wyhiwhu wojny nlo szczędząc ofiar, staje 
na <-.zi-!e akcji h gjonow ej, tw orzy opiekę, nad ran- 
1:3 mi i chorymi I eg jo 1. A tu mi oraz nad ich rodzi­
nami, nie listując w panjc-tyezjiej działalności, pó­
ki mu na to pozwoliły siły. Ciężkie przejścia cza­
su wojny i po wojnie w yw arły w strząsu ją ty  wpływ 
na organizm zm arłego. Od kilku łat [lotęgowalu się 
przedwczesna sk!«rb«i. Po ciężkieli cjerpiełifacb 
ostatnich tygodni, przewiewi-ony do K rakow a, śp. 
W alary K tay rczy itk i zmarł 15 bm.

I  k r a j u  i  z a  ś w i a t a
SUBSYDJUM DLA TEATRÓW  LW OW SKICH.

R uda m iejska po dwudniowej dyskusji nad saua- 
1 ją  stosunków  w teulrach lwowskich ue.hwahia 
siiosy ijiun dia tea trów  w wysokości 225.000 zł.

O /.N iŻFN iE HONOR AR JC W  LEKAPSKICH, 
W W arszawie toczą £*ię rtk o w an ia  w spraw ie usta 
lenia, honorarjów  za, czynności lekarzy. N a ogół 
lekarze dążą do obniżenia skaii honom rjów  w sto. 
s iw k ą  do pobieranych doiychczas; 'zniżka ta  jed­
nak w każdym  razie me będzie miała na celu po­
wrotu do skali przodwejennej, eo lekarze m oty­
wują ogólnym  wzrostem drożyzny powyżej óOju 
w si.ominkn tło ten  nrzt-dwojotinYch.

OSZUKAŃCZE CGŁOSZKNIA*. Z Poznania do­
noszą: (V pew nych p tn ia r h  tu tejszych pojawiaj 
się  w  ot-taUihn czasie ogłoszenia, w których  po* 
szukiwano adm int-traiura; i porsonal biurow y dla 
jukieg-oś sanaterjum  czy miejsca kąpielow ego poć 
Krakowem . Od refn.-ktantów -wymagano kaueji ot 
3t>0 do 2C06 złotych. Ogłoszenia te, m ające 111 ee. 
lu nie co inne.gro, jak ty lko łowienie łatw ow ier­
nych, pochodzuty, jak stw ierdziła policja, od uwócł 
szm itażystów, k ijrz y  zam ioszkah w jednym  z tu 
tejszyeh hoieli i tam  zwabiali o fiary  sw ego szan­
tażu. Poszkodow ani przez oszustów  zechcą £' 
zpjosić do ok--.pozytu.vy policji śledczej w Poznai 
niu, pokój 7.

N IEZW YKLE ŚMIAŁY N A P aD  RABUNKOWY! 
Z YTwszawy telefonują nam : W czoraj około godz 
10 wieczór zjaw iła się w kom isariacie policji p 
K ugenja W ieruszu w sfc 1, zam ieszkała p rzy  uiicj 
Chmielnej i opiowiedzi.aia następu jącą  przygodf 
Kimly wra-cula o godz. 9 wieczorem do swego raio 
r.zkania, została nag le  m itrzym anu w  k la tce  scho. 
uowej przez nieznanego mężczyznę, k K ry  w yją w 
r/.y rewoiw '-r z kieszeni i skierow aw szy go w jej 

. , . stronę zażądał w ydania pieniędzy i  zegarka. S te­
nie. V. oh.e są od podatku: szczenięta liczące rtUbCj ro-ryzow.ma p. dYloruszowska poddała się żądanie 
jv>ż dw a ty ,_:0/ lnic, p sy  należące co przyjcz n y c n . oi>.:w-ck-a, k tó ry  r.tom eulalnie w yrw ał je j z re« 
]>rzeby.vają.-ych w obrębie mineta aie dłużej u iz jze«rarok, a następnie zabraw szy torebkę, w  które: 
4 tygodnie (za opłacą m arki przoohr.dnk-.i), jranaJgbMiJa się kw o ta  450 złotych, zbiegł. Po o-
jiies łańcuch.Oity do pilno -'.uda obejścia, jeden chłonięciu 1 p: 
pica pasterski, .trzyma-iy po w ykonaniu p racy  na 
•.iwięzi, jisy będące w posiadaniu w ładz państw 0- 
wyoh i konuui ilnych, oraz przedstaw icieli państw
obcyN Zara/a.m udamwia raap-istrat uai.t.ępiijącc 
należsłłośsi: za pknw.szą ma.kg 1 zł, za duplikat 
marki i. markę iiri.«clKxłjiią 2 zł.

STAN CHOWAM ZAKAŹNYCH V  KRAKOWIE 
w uliog łym  tygodniu, tj. cd b do 15 bm. przcMsta- 
wiał się .l.astcpu.iąct/: ua czerwonkę zachorowały 
2 o; -oby, w  leni 1 o la a  (mnkrj niż w ubiegłym  ty -  
godn.u)^ .na  sz k a ria ly n ; 15, w tern 1 obca (mniej

chłonięcia z przerażenia, p. Wieruszewska wszczęła 
alarm, na który nadbiegli lokatorzy domu. Roz- 
po.-iząj się pośc:g sui opryszkaem, tea jadnak zdołał 
już ulotnie i-ie.

W YPA D EK 'W  CYRKU C IM SEI FECO. Z Da­
tk i d.oiioszą: W cyrku Ginboilfigo w Lodzi tyg 
który jeździ r.a koniiK rzuci! się n.a swego wi. 
ęl.owca i zanim j/Cgromca isr. Jack«on z-Sla? o 
panować rozszalało instynkty dzdkiogo zwierzęcia, 
i jg iy s  zatojiU i  we szpony w cieki konia, raniąo 
po głęboko w szyję i pysk. Z trudem udało się 
ccunąć z kiatki ((oianiom-go konia, gdyż capach

. ,J;lI{w icdui * I"^Jctów programu „Tjgodnia 
1, 1 .u m c  ;aiomdca“ — pa ypadhr na dzień wczorajszy

1 itroczj olośó poświęcenia dnigiogo Domu akadeim• 
ckit-go pizy Ale-i 3 Hajc (dawae Oleandry).

Ka m-oczystość o godz. 3‘30 po południu przy­
byli re(irczta»tand tut. wbulz rzą-lowych i cywil­
nych, prmlctawiąiele wojck-owoscJ, grono prflnlo- 
rćw Uniw. Jagifbo:v..kiogo z rfkiorcm ks. Zitnntor- 
nmr.uem na czele, młodzież akademicka z prez, 
Tow. W zaj. Fom. Szubertom, wreszcie tłumna pu- 
bllciincść.

Tuż przed d< kon tniem corcmo-aji poświęcenia 
nadjechał samo,chodem, w otoczeniu swej świty, 
zaproszony itrze* komitat budowy — marszałek 
Pilszwłski. ;-;*x , .- J,

AKT EREK C Y JN Y .
Uroczystość rozjw-zęła się odczytsir^m aktu 

erekcyjnego trrzoz prez. Tow. '.Yzaj. Pomco>, p. 
Szuberta. Akt ton brzmi:

W imię Trójcy Przenajświętszej Amon. W głę­
bokiej trosce o -tabór.piec.zenśJ liytu młodzieży a- 
ka/jemichiej w okrasie studjów na Uniworsy^cie 
JagiełłoAKim — Senat akadomickl tegoż Uniwer­
sytetu za rektoratu Jogo Magnificencji profesora 
dra Jana Loc-ia, w reku Pańskim 1923, postanowił 
zbudować teu dom. który w-znosi się na gruntach, 
olsiąpionych przoz gnunę stoiecanego, królewskic-

g lv  7 < gar dziejowe wydzwaniał godrLny, nikt 
nie miał odwagi powiedzieć tego, czego chcia! 
każdy, że w m iejsce wielkich czynów zjattialy  
*ię tylko pół środki, pół decyzje, upiększane 
amiKiein wdeikicli słów, słów b  z treści, słów ifrfe- 
«kromnv eh, podczaj guy zamiary były  tak 
skromne.

Z tą  B iałością  sprzęgła się jak aś nerwowość, 
ni et rzyć nie się żadnej w ytycznej, zapomina­
nie dzisiaj, czego chciało się wczoraj, niepew­
ność. gnębiące poczucie zależności od czegoś, 
(To nie je s t Polska i niemożność przełamania 
tego, co było poza Polską.

Na tle t"k  ck-tanom naogól i lamatwamem 
dffitrzega iodnak Jó zef Piłsudski jeden ton po- 
7.\tynmy. J e s t  nmi bliski jego sercu styl żoł­
nierski, wyrazisty w programie, szyi ki w dzia­
łaniu, inicjatyw ą w yodrębniający się ponie­
kąd  z ogółu wydarzeń i stw arzaiący fakty  do­
konane, dz .ik i czemu żołnierski apel Marsza,ka 
u żołnierzy przedewszystkmm nr [prędzej zna­
lazł podhicJi, ja k  świadczą gen. Hozwmdowski 
w  W arszawie, gen. Śmigły w Lublinie i gon. 
R o ja  w Krakowie.

Lecz jeśli ton gorączką czynu przesiąknięty 
styl żołnierski miał w te j dobio szczególn j zna- 
iczenie, nie bez znaczenia także był i styl per­
sonalny, styl marzeń, myśli i czynów Józefa  
Piisud-kiego, co otw arcie, bez żadnej dumy, 
lecz jeno wierny prawdzie historycznej stwier­
dza, nadm ieniając, że je-go to, gdy mówi o so­
bie, p-omawia się o egotym , podczas gdy .nnym 
wolno to  samo czynić, przyczem się zapomina, 
żo on pracował ^-indywidualnie*, że do niego

1 ^  w ty^rodniu), na dur luzu- Łuy 8 przypadki krwi rozdrażnił tygrysy.
1 podej-zaue (mniej), na il/fterję 2 przypadki podej-j NAPAD KCMSOr.GLCOW W  WILNIE. Z WTma 

rza.no w tem 1 o'ncy (mniej rui w ub. tygudninj. j domu:ą: Pożuą no. ą z 13 na 14 I m. grupa w licz- 
KftAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA, w ostał- bm 50 osób częściowo uzbicj mych wtargnęła do 

ni-'h czasach zajęła taą goiliwio rozpow’szcclinii- lokalu ł-lułoraskiego klubu w YYilnię pr..y ul. Wi­
nieni noty-o.tzesiiych crzczę.dueśełowych kuchen i lc-ń-skicj. Napastnicy wyiamali drowi, zdemolowali 
ajiaiatów gazi vych i stara się koimuinrntów meble i rzucili się na obecnych członków klubu. W 
swych nauczyć prawidłowego taniego gotowania ołmauie ich stanął obecny 1 fioc.r rezerwy. Ntpast- 
un farde. W czasie ś-ciśle kccil.ro!o\,anyc.Ii j.-okn- nicy rzucili się na niego, wołając: .,TMć clicera“. 
zów wjtnikalo, żn mizna zgotować obiad z cńe- Dali plo niego kilka strzałów Zaalarmowana po- 
roeh dań dia 6 pśuR przy  zużyciu y> « *  gazu. Li- licja z hajażonemi bagnet?uni wkroczyła do lukuiu 
ozmo lis.y p-ocliwalae od iamsumentów, którym w i arccztowała 10 napintników. Okazało się, że na- 
oitatnic-h czasach zai uUD-wano kuchni® i apa.a- pad był zorganizowany przez komsomolców na po­
ty gazowe, eadięc.iły gazownię d-o zorganizowania lecendo władz sowieałrifch w Mińsku, ceicm tozbi- 
stalej nauki i pokazów gotowania ma gazie. W cia ciesympatye-.uej im organizacji, eU.jącej na 
łym w!u krakowska g âzo-wnia wysłała jednego ze 
snych urzędników kupieckich do Niemiec na kura 
gotowania na gardę, oraz stonowania gazu dła in­
nych coiów w gospodarstwie domeweir i przemy-

tylko odnosi się prawo jedyności. prawo bycia 
jedynym  naczelnikiem  państwa i jedynym  dotąd 
wodzem nazeelnym, w skutek czego, chce czy 
nie chce, musi mówić o solne.

Podkreśliwszy swój f ‘ yl personalny, d oty ka, 
jednego tylko iiidynyWuainego rysu.  ̂ i 

W  prostych, a  tak  w zruszających s,>warh 
irów i o jednem swojem style wora rr.arze..ir u, 
które snuł w czasie powrotnej drogi z Magde- 
lu rg a  do vYarszawry , a które pozwoliło mu w a ­
rzyć, że zastanie rodaków —  kcehanych i nie­
kochanych —  którym  im iona sydnacji zmieni 
d« sze. Szybko jednak zostaje zdez hizjouizo- 
war.y Stylowenm marzeniu o odrodr.om j  du­
szy polskiej zaprzoczyla rzecżAAYistość małego, 
pospolitego człowieka.

T ak i był tok myśli pierwszego odczytu, u ję ­
tego w formę wywodu spokojnego, widocznie 
ce-lowo możliwie jak  najw ięcej zobjuktywizowa- 
nr-go. popartego liczncmi cytatam i z prasy7 i do­
kumentów historycznych.

Inną natom iast formę przybrał odczyt drugi, 
ctuy pulsujący silną dynamiką uczuć, raz po 
raz wybncha-jący żarem serca i  niemal ciska­
ją cy  gromami na potępieńczo rodaków swary. 
Nie byto to juz odczyt, lecz jakby  poryw ają­
ca im prowizacja, snu jąca poiną goryczy opo­
w ieść o duszy polskiej z dni przełomowej, a 
opromieniona w końcowymi zv\ recie radosnem 
spojrzeniem w idące jutro, w idącą wiosnę m.o 
dego połtolenia. '

itw ący  j a k  strumień to k  myśli drugiego od­
czytu podamy7 już  je d n a k  ju tro .

 ------------ „ y --------------

<•: ; Kraków, 17 11 Jopa la.
O NOWĄ ORDYNACJI? W YCOnC" \  DLA 

KRAKOWA. Dziś o goda: -5 po pok odbęu>. *ię 
w sali konferencyk ej magistratu zebranie posłów 
i senatorów mio-zkujących w 11 rnkowie w spr*wic 
ordynacji wyńorfczej dla gminy tu. Krakowa.

Wasdijjfco, że już w r. 19iŁĘIt.adu miasta uchwa­
liła jodnomyślnio projekt nowej ordynacji wybo:- 
ozej. oparto,j na pięciopYzynnotnikowtan prawic 
gl-oeowaaia. Zbierający się dziś posłowie i senato­
rowie zastanowią się nad projaktem, by na najbliż­
szych posiedzeniach Sejmu postawić muosek na­
gły o uchwalanie tej ordynacji, . ako tymczasowej, 
tj. ważnej aż do przepnowadzciiia w Sejmie ogoi- 
no-]iań.stwowej ustawy samorząJowej. G lyby wuiio 
sek taki losta-ł uchwalony, mogłyby się olbyć^ w 
niedługim czaeie wybory do nowej Rady iru r jJ .k j.

J a 1, się dowiadujemy, idnieje prawdopodobioń- 
stwo, że na dzlsiejszem zebrandu stasiow.iko roz­
maitych klubów poselskich zostanie uzzio-lnione.

P O S T U L A T Y  INWALIDÓW W O JEN N Y!. J. — 
ÓYcioraj w s ili Sokola krakowskiego odbył się 
Uum-iy wice inwalidów wojennych. Na wiecu 0- 
mawiano sprawę kapitalizacji rent, które mimo u- 
slawy wi Inicjo tylko na papiarze. Umawiano w 
(DJszym ciągu sprawę kredytu ns wyłoby tyto­
niowe dla inwalidów, po-.iadają-cych k-unco-jry, da­
lej sprawę rewizji koncesji, sprawę wyidaty rent 
Ycwaiidoim, jracownikom państwo’,1vym a wreszeie 
sprawę rniLtny anykulu h ustawy z 1S marca 1J; k 

Przemawiał i Da- kow, K aa tor, j>!k. M arczyń sk i, 
Skutek i inni. Y»'ioc uł:iiv alił odpowiednife rezolu­
cje, któro so.itaną jazedtoź .-5' > wladzt ni c-ont-ial- 
iy . a. Przy końcu t i i ić  wyrafiŚ hołd d li ■MSzal- 

ka Pilcu-dskicgo.
POŚWIĘCENIE DOMU MŁODZIEŻY RĘKO- 

D ZILL.N tćzrJ IM. PIOTRA SKARG!. Wczoraj o 
godz. U  pr*«I poi. kn. bUknp Nowak przy ¥tepól- 
titkiale wład-z i zaprowzcnycb, gości
dokonał cercrconji poświęcenia część i wybudowa­
nego domu dia ndodaioży rękołzieli-iczej i prz.. n.y- 
aiowoj przy u., Kniptik-izej. Fo przemówieniu ks. 
łAskupa Kt-Trak.4- i leprczcnfanta uiloiLieży p- 
Brożka, uczostniey uroc-zysK-ćci przeszli do sau 
Związku, gdzio zr branym złożył podzięk owa id s za 
pomoc w budowie. 0 . prowincjał Stanisław Sokół. 
RoJozafl przyjęcia wygłoszono szereg i>mm iwimi 
o-koiif.znościowycłi.

ROZ WOJ V. YŻSZEJ SZKOŁY FHZEMYSL,)- 
V»EJ W KRAKOWIE. YVyiw.a szkoła praemyslo- 
wa w Krakowie, która do niedawna jeszcze pod­
legała kiuaTirjum lwowskieinu, lostała ołwcme 
poddana pod bezpcórodni narząd ministeretwa o- 
światy. Frokwoncja uczniów w szkole p.zemysio- 
woj v  bież. roku 8-zk. firzeitroczyła dwukro-nit. li­
czbę uczniów z r. 1914, tj. wynosi cftc-mio 535 
uczniów. Szkoła prócz trzeoh zasadniczych dzia­
łów, a (o budowy, mechaniki i chemji, posiada te­
raz szkolę mioniiceą, ]irzyc-z(:m grunlowaiie zre­
organizowaną dawną szkoło werkmistrzóvr, zwaną 
o.beeai;e szkolą isfettwńw fr8fl«y towycli. Szczegól­
niejszą frekwemeją cioszy się wyd/.i.il ma-szynozy, 
kto.y na trzech kursach m  jeż oudzi.Jy równ>

grancie paiźstwowośd polskiej.
ROBOTY PRZY BUDOWIE PORTU AMUNI­

CYJNEGO na Wesiorplatte posuwają się —  jak 
donoszą t  Gdańska — dość ftaybko. Ukończono 
już połączenie kolejowe miedzy Westerplatu. a 
główną lin ją kolejową, dwa bagery wydobywają

e. P o  jego  pow rocie  rozpoczną się stałe pokazy  
g o tow atiia , tak , żo konsum enci będą m ogli n au - ^ ____ ^ ^ _____
ożyć tlę  o sze ięd n eg o  i p rak ty o z in 'g o  obcliodzenia £ 0^ ^  z k tó re j syT any  je s t w at szero k o śc i 30 m  
się z gazem . a w ysokości 10, ougrum czayąćy  te ren  od  strony .

W  S P R A W IE  POMIESZCZENIA SLK C Ł PO- TKdudmowcj. D aw ne b a lo rje  po rtow e zo s ta ły  już 
W SZEC H  NYCH W PO D G CRZU . Z o kaz ji onegdaj- riałlioW^cie zniesione a te ren  wyrównany. Je ż e ii 
fazego w iecu  ro :lz ic ie 'sł i ępo o trzy m u jem y  fi uszne p rze rw a  stio w o Jo w an a  m rozam i nie będzie  d łuższa 
uwa.gi w sjw aw ie u eu u ię rir A kiu lem ji gó rn iczej z 0ą  iw y k łe j ,  o czek iw ać  m ożna, że w czerw cu  ro k u  
b u d y n k u  girunar.jum  w P o d g ó rzu , gdyż  w sk u te k  p rzysz łego  p o r t am u n icy jn y  będzie ju t  o d d an y  do 
teg-u g im nazjum  m ieści się w  b u d y n k u  szk o ły  po- u ży tk u .
wszocluiłj, co frtalnio r» Id ziało wy w;  ̂ na  ̂ pemie-i ąy RYBOLOSTW IE NA HELU daje się odczuć 
sączenie szkól powwzocbr.ych w Podgórzu. Ze sp ja -  i*etó j, ydyż sielawy poławiane zwykle w tej po- 
wą tą łączy się sprawa budowy pmacnu Akatlemji r20 omraA.y całkowicie Holi, poławiając s!ę w 
górniczej, która obecnie prioósiawla się bezna*. -widRadn masach kolo Gdańska. 'Aiększe połowy 
dztejnlf _ ‘ miała jr-dyn-io wieś Kuźnica.

ŚMiERĆ PCD KOLAMI POCIĄGU. .Fama Piotr, 17; Q Ma R J I  T E O D O SO W N Y  Z D A
N JI. P o s:J  sow ieck i w K openhadze  zw róci! się do 
rząd u  d-itiskiogo z żądan iem  w ydalen iu  z g ran ia  
p a ń s tw a  s ta le  u l czarów  rew o lu c ji ro sy jsk ie j ta m  
p rzeb y w aiace j w dow y po carze  A leksandrze  I i f 
M arii'T códe-rów ny. R ów nocześn ie  sow ie ty  zażąd a ­
ły  vvdaliina.i 1 b a n j i  szeregu  m onarch is tów  ro ­
sy jsk ich , k tó ry c li dzia ła lność  zm ierza do oba iem a 
('becncgo  u s tro ju  sowiockifego. 1’z ą J  d u ń sk i o d rzu ­
cił ża,d»uuo row ictów .

C Z E SI ZABRONIŁ,I N A U K I W  H E B R A JS K IE )!
C zeskie aaiiuster- 
zalożoncm  przez

lat liczący, wpadł na tut. Janrcu kolpjcwym pod kola 
pociągu t poi.iótd śtaioić rte, nuftjfcu, Zwicki przewi*- 
ziono trupiaiką do zakładu medyerny sądowej.

CO JE S T  NA TEM PRAWDY? Od kilku dni 0 - 
luog&ją nasze mliusto scusacyj.ie pogłoski o zawie- 
f.zonia a nar,-ot aresztowaniu jakichś funkcjona­
riuszy policyjnych •/. jKiwodu nadużycia wlacizy 
unędow .j i wydawania Łr.kwostjoimuanych łiców 
cizytru, YYello tych uio.-ą>rawd7/>;iycli weści spta- 
wa ta przybrać mada więk.o.c rozmiaiy, a nawet
niektórzy ‘poważni' c-bywatelo wmieszani być maja GiMNAZ.rj5i W MUNKACZU. 
w tę aferę, . . .  . 'ftw o oświaty zak aulo nauki w

Loży w mterceio usno^ojc.nia opmji "ubocznej, gjoHpąów holrrajskicm gimnazjum w Munknezu. 
aby odnośne org; a słodszo o właściwym stanie, EDWINA MONTAGU. \Vt Londynie znmił
rzeczy pomfoenmwmy prasę, aby w teu spoeob ”  ^  Mon(j(#1 byly sckretar*
■sprawę sprowauao uo właściwej muarj. łtanu d!a itu jy j, który r«UUnio jako szef m -A an-

gieiskiej studjował finanse brazylijskie.
NOWY WYNALAZEK SZWEDZKICH TECH­

NIKÓW KINEMATOGRAFICZNYCH. Dwaj tech- 
żona przemysłowca, b urzr.lniczK.i nicy klnematogTofiozni, Szwedzi O. Tonof i G. Rp> 
,Jsrowcj Reformy11, gtwić so-liie Łiio- lą® wynaleźli nowy system aparatów fotogralicz-

Dobrowolskich
z m m i i
—  Wczoraj zmarła Florentyna 

W a n i c k a, 
administracji
była ogólne u-znanio dla swej pracowitości i m e t  flycli dla id jęć filmowych. Aya-raty te oparte rą 
c.haraktera w c/zasio swej dlugoletn.ej pracy. Fo- na ostatui;ii optycznych uaofekonaleiiiach i dają 
grzeb odbędzie się j'itro, wc w torek 18 bm. o g -1 niezwykle jasne i o-stro obrazy.
2>ś po poi. -z kaphey na cmentarzu rakowu-kim.] P iE R W S -Y  AER O PLAN  FRANCUSKI przybyć

fi. P. Y/ALERY K R A W CZ YrŃ SK I. Dnia 15 bra. w tych dniach uo M.fckwy.
zmarł w Krakowie w włoku lat lii ś. p. Walery OLBRZYM Y KO Je i SKA' \ WYDAY/Nl 3 '
Krawczyński, rejent w Mszanie Dolnej. Pogrzeb PO R N O G R A FIC Z N Y C H . Z Paryża donoszą: Poli- 
odbrdzie się wc wtorek 18 bm. po nabożeństwie,' oją natrafiła na ollwzymi transiort wydawnictw 
w kaplicy mnontarnej o godz. 10 rano. - l i te r a tu ry  1 lysurmów potmografiez-iych. Zajęt}

Urodzony w Pilznie Ki kwietnia 1SC3 r., ćp-' transpota wazy 25 tys. kg., « przewieziono go aa 
Walery Krawczyński, ukończył gtudja prawne na.knkunastu automobilach ciężarowych,
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PONURA TAJEMNICA PRACOWNI DWÓCH
L;CZO?<jVC H. Z Bwlina donoszą: W mie-szba-niu 
°wojt,n; ziuar-ł w sp<*-ól tajemniczy profesor sfelfe- 
Sy rołmraej Duisel. przytcm nui jaw, żo
ztnady w tewawęfstwie ]>rzyjaciela., doktora y »  

Rycyny, Kratza, prowatlpii kzasegótniS zagadkone 
życie. Obaj przyjaciele mioszka-li w dwupokojoweni 
fciieszkai hł, do którego od M ub. ni. nikt nie w dl fl­
iz  ii i prowadzili tam swojo stmlja, o których nie 

pn formowano nikogo. Dr Dubći zmarł rzekomo na 
atak ‘ orcowy, a przy ja tk i.  gdy przyszła polbja, 
klęczał obok zwłok pi/y kominku, na klórym pa­
lił się obfity ogień. Dr Krat z Mawiał rozpacz- wy 
<>pór. gdy koiubja sąlowa zabierała zwłoki z mit- 
I62.k*.,is.. Lek a izo stwierdzili, ża Kratz zwaijował.

S K A Z A N IE  M ORDHRCOW . Z H o  losy k ił d m o -  
• s ą :  M oitlw cy  żony  kotimiU  E va:isa , G urcia  i 
Ifews zosta li sk azan i n a  śm ierć.

O świadczenie S v,'

ŚLIJB. W sobotę, 15 hm. odbył się w łreścfclc 
parafjalnym na To Igór/.u ślub p. Piotra P o p i e -  
Ja  ku. fmikfjesaarjdSi.a tiamw. z p. Mar ją  it o - 
g-o w er% ą.

% sali
O ZBRODNI?;, ZABÓJSTWA Dziś prze/l lut. try- 

kun.-di m ka-nym odbyła się rozpruta przo-iwko 
Jozilow i i -Kinowi Gułąakpai, rolnikom ze ZaaL- 
wa o zb;winię zabójstwa.

W czerwcu br. oskarżeni wsiczęU bójkę zc swym 
łowarzy.'zem Jakobini w alą  pobili go dotkiiwic 
kołom j-o głowie, tak, że t> u na miejscu życie u- 
(fc-aoił. OoŁ. Gałązka do winy się przyznał, tłuma­
cząc się nieśwknh mością i rozdrażnieniem z powo­
du pobicia co  przez Grelę. Drugi Cdharionv wy­
parł się wżnv. Świadkowie zeznał' we lic aktu 0- 
slsarżenia Po rzeczowych wywodu* u mr-a. dia 
Cło! Iłdatta, trybuna.} wyiial w ynk, zasądrajfręy 
.onk. Jo z d a  Gałuszkę za zbrodnie zabójstwa na i  
Ja ta  więzienia zaś uwalniający w zupełności osk. 
Jim a Gałązkę od winy i kary. 
i Przewodniczył s. o. dr ł 'c . ,  oskarżał ptok. Stą- 
por, stronę poszkodowaną ustępow ał adw. dr 
£ Ju  warz bart

O MORDERSTWO DZIECKA. Dziś orzc-rt t.-y 
jjbunakm sądu przysięgi"* h f*> - nrzow^s. «. o-F=ut- 
•taka odbyła się rozpiawa przeciwko WMetaie, Jo ­
a s ie  Kurdziolównei z Kuzcezowic, oskarżonej o fco, 
Sa * swoje 7-tyrodniowc dziecko zamordowała i 
nrccaiwlo 4i-mtuienra Andrzejowi Noworycio z

W jcdtj-yrti z tjjucjszyeh dzienników ogłosi? p. L. 
Skoczylas artykuł, wymierzmiy przeciwko osobie 
i działalności pisarskiej p. Tadeusza Świątka. Za­
równo treść, jak  forma tych zarzuiów jest czemś 
dotychczas w -życiu literackiem naszego miasta 
nie-praktykowam m, Podpisani zakładają w imię 
czystości stosunków blerarkieh protest przeciwko 
m oto i om polemiki, szargającej osobiste życie i 
charakter przeciwnika; uboiowają, żo znalazł się 
u ua| dziennik, któiy ozwiora łamy dla podob.iic 
oboiż.j wych na-paśc-i oraz wy.ażUją panu ladeuszo 
wi Swiąikowi zupełno zaufanie dia dotyeueraso- 
wej jego działalności luoraekicj i iLa czystość .i 
jego literackich inłencyj.

W Krakowie, 23 październik* 1024.
Antoni Beaupre, Romsn Dyboski, Stanisław Est­
reicher, Józef Kallenbach, Jan  Łoś, Frantisze' 
Ksawery Pusłcwski, Karol Hubert Rostworowski. 
Maciej S...skiewicz, Teciil Trzciński, Stanisława 
V. ysoeiot, Eaiil Zegadłowicz, Tadeusz Żuk-Skar- 

szewski.

s&ortu
POGOŃ— WISŁA 3:2 (2:1). Prawdziwe wytchnie­

nie po nużących i jodtu: -tajnych waikach o mi- 
stizostwo okręgu Btauowity wczoraj.-'KU zawody 
pomiędzy mistrzem Poiski, lwow- ką Pogouią, a 
mistrzem Krakowa Wisłą, uświetnione obecnością 
marszałka Józefa rilsu.Ldcie.iro. Mimo zimu.i aa- 
wodom tym i;rzyglą;lalo się tak wiciu widzów, iż 
trybuny były prawie żo szczelnie wyiwdaione. Ułńe 
uru/.yny mo zawiodły nakładanych w nieli naoziei 
i pokazały nam prawdziwie m airn.suiącą, na wy­
sokim poziomie aporlowyia stojącą grę. Pogoń 
bezwzględnie gć>rnwala tcctinicznie nad EWiuni 
przociw-nikiwu, głównie dźwięki do>.: ona łomu Łrcmrn- 
gowi IckkoaMofycznemu, jaki cały zespół ujwiwia. 
Natomiast Wisła ma jednak pewną, przewagę prze­
bojową dz'ęki swej „twarlości11 i silnej, bezwzg>. 
tl-.iej woli zwycięstwa. W Pogoni rajlc-pazym był 
napad, z pośród którego jwzodewazystkiem wybija­
ją  się Knchar, Bacz i dr Garbień, natomiast obro­
na była znacznie słabsza. Zespół. Wiały stał cały 
na jednym poziomie,'nadzwyczaj dobrze grali Ada­
mek i Crfiłlak, jak również bramkarz fi iliński. Któ­
ry obronił kilkakrotnie bramkę, mimo nictKrzpłecz- 
nych śtirzałów Pogoni. Frzcz cały ciąg zn.wodćw

A--Vb Katastrofalne trzesienie ziemi na Jawiew

17 listopada (PAT). Trzęsienia z iem i! przekracza 500  osób.

zen ci sportowi w swojej specjalnej loży zostali
najpierw otoczeni, a potem wyparci. >'a bobku od
bywały się wędrówki tłumów, które za wszelką 
cenę slarrdy się do'«zcć do jakiegoś wyaodnogo
ką.aika. olne dmżyny wychudzą na b o i-;lia ,Vysy:e Ja w a  (niderlandzkie Inuje wschodnie) 12 m iejscowości zestafo doszczeiaie zniszczo-
•sko, przeciskając się z trudem prz&z tłumy. Jed- j pow tarzają się daloj. nych.
iiakze gracze >krzy-dlowi n.m mogli grać z j»o-j Liczba zabitych według danvch urzędow ych'  oo----------------
woju przeszkód, j i.k-.o stawiał Lhnn wdzierający »e b t o .. . ... ——i m m m . m
się na bo~r-ko, tak, że zuiociięcone diużyny zeszły j "
z pola. Yókońcu »u si J a  inferwonionać [olieja, | będzie bezpośrednio do Poldd. Obecnie nadchodzi Bukareszt 2 ‘HO. IbŁin^furs 13‘20.

'     Z u ry c h ,  17  likti»p:ida ( P A T ' .  G odz. l O o ó .  P a ­
ry ż  2" 16, T o m iy i !  P J - t ó ,  N. J o r k  b i b ,  B e l g j a

svv

która joinakż.e została ;i'zez rozjuszony tłum zmu-; ono 
sauna do mleczki.

,\V dniu 17 paździeroika doszło ao ponownego 
spcśtkartia. Nastroje tłumu nie .-mieniły się, ale

do Polski b rlż  jako wino austrjackie, bądź.

gwalrowiiw terooftrament. i<olud.iiowo-ameTvkać-ńd * ^ cen. cz-.1. ' ) 1 " fty   ̂mię.-a w< lo-
' ■ w okgo, m eka, makr żytniej, masła, śm m iany i sera.

jako wino rumuńskie.
— Na targach spaiywczycb w W am aw ie d ala . 2ó;2f), Włooby 22 -17, Pr; ra 1o ,j2 K . Pudaioszl 

się zauważyć ogólna zniżka cen. Silniejszy <na- 0 GOTO, Białogiód 7 47J i ,  llukaruszt 2 o71ś.

naą/otliał na tamę w postaci potężnej bar jery be- 
,'Ouowei wzniesionej spsc-jaiuie dookoła całego bci- 
-ka. Mimo tej zapory, chroniącej graczy prztd 
tłumfm ryki tysiąca gardzieli zagłuszały gwiz-lek 
sędziego i niepokoiły goś- urugwajskicli. To leż 
nic dziwnego, że match prowadzony w  tak anor­
malnych warunkach przegrali w stosunku 1:0. 
ZidcpTymowaui gracze Urugiraju zażądali po skoń­
czonych zawodach rewanżu na ziemi neutralnej, 
tj. w Europie, zlała od f.mafycEiiych i stionnł- 
<wvch widzów. S|K)tkanic to projoktow ane jest 
początkiem wiosny, 
da.

pierwszych d kiach kwief-

N a d e s ł a a ę . ^
fArtykuiy w !yta Czia'Ł me pochodzą od (7gpakcj?)

—  liość marek p-zedkładrnych w Banku Pd  
sk«n do wymiany na zinifc zmniejszyła się znacz­
nie. Co naiwniej % część pozosadych do wpida­
ny maie-k nie bętłzie wymieniona, g.iyż uległa zn. 
aeairesnhi. W.ulość zmlszczonych marek wyuie.de 
około 2 miljonów zlotyeb.

,

P a p ls r y  dyw iilendw ^a h  W a r s z a w ie
Ł j.jia  17 listopada ia-4 i„

i/tatzoh
A K C JE r  , 

B e s i k  fiitiłiż5«-.y .y  .  , 
Ku a lt  S w . Za»-‘.
Ł c j t J c i s . c i ..............
S ta i-a jin iw lc e  ,  ,  ,  
I l e i e n i e w s y  . . . .

©rZC(SŁ'WliO 4 i  *ł“ fclłl"lIILl 1 i 'U U O » ;  V .v -- i.1 j  u li  CbU tlliJW  L  d lż b / i  t i ą . ,  ł-u-ł. w iw n
Miekrui crskarżoneinu o nakłonienie Kurdzielównej i gra oŁwarui, przyczom ąx> strzeleniu przez Pogoń
t-i * }J . Wicło toWiWIIUU) Pńrrf\l'ł ileo mordu. . , .
i i ,a  jw-dstawie werdyktu sędziów preysmgiyon 
I%rj imuał uwolnił oboje oskarżonych _ od zbrodni 
KH/rdewAwu, natomiast u /.md oskarzoi ą v. m ,ą 
abrodnl miłowanego spędzenia płodu i zasąuził ją 
ta  Lo na karę więzienia p'.u.ez r- r.ue^ccy, w co 
(SclicEono 3 ini-'‘sięc/.uy areszt śiolczy. ^Ku.uzio- 
łów ne bronił dr Asoiieubremscr, Nowo*ybj dr A r
k rz c iw k i.

tńei-wszej bramlu WLsia wyrównuje, Pugoń zdoby­
wa dru;ri punkt, po pauzie V, ąfła wyriocnuje, Po- 
goń zdobywa trzoci punkt, klóry jak się wytiawui- 
ło, również wyro-i-rua Wi.-bc, albowiem w ostatniej 
minucie eędz-U dyktuje dla niej rzut karny. Jed ­
nakże „zaczarowana" przez jednego z 1’ogońozy- 
kow pTka pada prosto w ręce bramkarza Pogoni 
GW.itza i  PcjgOft schodzi z Boiska jako zwycięzwi. 
Lhtisuuek cornenlw 8:1 na korzyść Wiały. 1’uaczas 
pauzy odbyła się zbioiowa fotograija graery <łrn- 
ż/uy krakoiyskicj i lwowskiej z m®-szałkicm bił- 
sinkkim na czele, ktorego zgroins-.is me Ijf.my pu­
bliczności witały entuz.ustycziicini okrzykami. 

ZAK.OSCZE.hSE ROZGRYWEK O

OLBRZYMIA HYPERPROPUKCJA 0W 0C 0W  
W EUROPIE ŚRODKOM E J. Podczas, kwdy eicr-( .. 
pimy na niedostatek owoców, lUóre musimy na by-, Ż y ra rd ó w  . , 
wać po nadzwyczaj wysokich eonach, wieści, ja - j K a t .r r b tu c h  
kie dochodzą z krajów Europy środkowej, F (;|słCM
a przodcw.szysikimn z Czech, donee-zs o koiosa* a e j1 Sj,|py8a.« 
iiy^crnrodukcji owoców. [>rzj-bie-ająo?j ricjedno- 
kromic wprost kaUdArofkilue rc-zmhuy. To też w 
zwiąaku z tein ceny owoców w Rzęchach, w niiej- 
sooyyośećieh firodukującycl, ton towar, są bajecz­
nie niskie, a kilo najpiękniejszych jabłek kosztuje 
kiika gro=zy, co nie pokrywa nawet kosztów 
tran:s;«.vrtu. Sotiki loiiii i feerli.m k napełnionych o- 
wocami pi-zygoUiwancmi na ekgjnart do Niemiec, 
oczekuje na. Labie, na zmianę konjunkluiy. Pro­
ducenci owoców, hurtowni y ponii śU b. wiclKue 
srraly. W  j-iichióryid) miejscowościach wieśiuMcy 
nie trudzą się nawet z,-ywasiłui owoców z drzew-,

’ pozostawiając je tak  długo na gałęziach. :rż zgniją 
' i  opadną, jo-czem użyyy.iją ig i jako Karmy dla 

nierogacizny.
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„PRAWO POCAŁUNKU". ^  okazji pobytu rnąrszał ^ ^
>a Pilen-lskicgo w Krałcc-wj-.-, dyrekcja ualru n. J- gyąyy KL iS Y  A. OKRĘSO KRA KO WSKLEGO. zhcżn za nic]X>ią«iany, oświadczyła sio z...
8łOR«ick'ogo zgodnie z życzeniem Komitetu wyb.-a a ^ ^ a d y  Cracovia—Olsza oraz Wayvcl— B. B. V. maniom rez.erw zbożowych.

- .ii.--ri.ie. któro zaszczyci ninr- .........

Komisja rolna państwowej rady spożywców 
MIS 15iZ 0-, tizamla p r jek l ustawy o ograniczeniu przemiału

utrzy-

r,a pwdeJzidck przedstawienie, któro zaszczyci 
nzT.ck s\.ą (becnoKcią, wesołą, pełną dowcipu i hu 
mc ni knmł.i3]Q haLcu-ii. .̂ i* jicrn^idn, Y. Yur.inOo i c** 
Quinson pb „Prawo jtocalunku". Zc wzghydu mi obec­
ność w «eut«te doslujnego gościa, uprasza dyrekcja 
pubiiuztmść o i anktualiu: jnzybycio.

PREMJSBA SZTUKI DEVALA „U K O C H A N Y" PO 
CI -ACH POPULARNYCH. I>J«-k<|a .mogaŁlr. 
alicac uprzystępnić najszerszym sfcroin pracującej m 
tem-cncji możność poznania niczmicn.io m.notujące, 
„tuki Dcvala „Ukochinj", której pwuijerę nmmaczo- 
Ł J na oor.it-cL.iM.-k 17 biu. rozostawra ceny p^ęwar 
Be ir.kio cbowiązywaly w ubiegłym tygodniu. NowosC 
ta ’ która święciła ogrmrne triumfy w Faryżu, da.c 
„  Łzcregu efektownyt4» obrMów, obfitujących w sec 
ay o rikom napięciu dimmityczr.cm. 1 acżyfi.i i 
•walkę kobiety zmagając, j się z rj.va)ń.ą o ukocha 
Ergo meżczw/nę. Główmo r.ło odtwarzają tak wjOit- 
s i  artyści, jak pp. Bruczowa, Weraicz, Kwiatkowski 
i Zbuud. Resztę obsady tw izą: pp. Micdziótka, F.o- 
iRownez, Ofuclicwska, WalowsKa, 1 wlncr, ZIjoiowiL.. 
lluBue., Połoćfcjfe i iwa.

rozog-rnae w dniu wc-zorajszym były o-statnicmi za- Eierwszy JSptnpielay eg7.e!jj;;’,arx preiim iu-
wodimi o n atrzoPtwo kł.wy A. okręgu krabo*v- tmi ?>iniietovvego na iok 11)25 wysłało mm. skarbu 
skięgo. Ti zecie mieisho zańmijc Cr:icovia 11 gwn- jo  Sejmu.
ktami, cr.v/arto przyiaulo Wawelowi, który ro z p ij —  Pierwszy tianspcrt srebrnych 2-zIotówck, 
rządza 9 j «mk te mi’, na piąłem znajduje się 13. B. .bitych w mennicy paryskiej, nadejdzie w drugiej 
S. Y ., posiadajac 8 jainkiów. [połowie grudnia.-

CR A CO VI A- -OLSZ/\ 5:0 (0:0). Orneoria wyka-| —  Pra.ygotowanw do zamówieniu srebrnych nio- 
zalr. i wY.zoraj, jirawdziwio wysoką kl.agę' gry. Do net wartości 5 złotych wyniane są w mennicy; 
pauzy 0-.0, ffi-zyczc-m gra jtót. cha«>ly.ziia i be-zph państwowej, łlon^ty te będą posiadać ton s&m ry- 
nową. Doplcn po pauzie CraGOvi:i zaczyna grać minek, co monety 2-z’.o!owc. rótpiić się łiędą wk-l- 
nspaniało i w- przeciągu 45 minut zdobywa 5 b u -.k o ścią , wagą i napisem okrcAbijącym ich warte w 
md' — Kulnsatac oszustwo wcb.to.ve ctwóch l.ankowj!

R F .P E R T U A R Y j 

T E A T R  IM . S l  0 W A C F IE 0 0
Poi łedziakk, 17 bm.: Prawo pocaluuku".
Yćbmk, 18 bm.: ,,Dziady“.
Jroaa, 19 bm.-. „Idjuta'-.

t e a t r  „ b a g a t e l a *-
Poniedziałek, 17 bm.: ..TTochany", '  
iwtorlą 18 bm.: , TIkoćlfftty".
Żroida, 19 bm.: „Ukochany",

T E a TR O PEK EłiŁA  „NOW06GF*.
Poniedziałek, 17 bm.: „Czarodziejka kntsnwahi^s 
TYtorc.k. 18 bm.: zarodiiejha kartowi h r .
6roda, 19 bm.: „Czarodziejka karnawału". 
Czwartek, 20 bm,: „Iłai-jetta".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH; 
.WANDA: „Miłość Paryżanki", dzieje kobiety 
j-zwolunej.
UCIECHA: „Popioły zemsty", dramat rr IB akt. 
SZTUKA: „Szał’5, aram.U awant. przeżyć 2 serje 

zatem z Dorotą GŁsh.
| REDUTA. „Gdy na konmAu zgasł żar" (Druga se- 
»ja ,.1’izy  kominku").

-T!a
ek, niemal n koidor ą cyfią.
W A W E L —B. B. S. V. 1:0. li a wody te staiy ca czeskkli, a to ..l-oehmŁele Indu^Łicbank" i ..La u.lj 

bardzo niskim -poziomie spoi Iowy ci. Trudności to- B-irt/o.Jiaftebtmk" z&sfek) wykryte w czeskim tle-1 
rencwe uLu-inlaly znac/nie grę, która byh\ bez-’ siiynic. I
łężlną kopaniną. Zwyrięstwrau tein zdobył tyawelj 1_  C&ć!a2i o waloryzacji zaliczek urzędników 
czwarte iiik-i&oo w klasie A. tkrę-gu icrakowaicicgo.• państwowych uciiyUio min. skarbu z rnoi-ą obowią- 

M \KKA El— B I A Ł A  LIPNIK 4:0. Y.wyrięsiweir. ztDącą e-u 1 U-Ropada br. 
tern utorowała robie Ulakkabi drogę d c  kusy A.
Czy na to zaołużyU pokaże się w roó.u juzyszlym

iv . Jl5.

—  Fałszywe fc-iudmoty 2 -zlotewe pojawiły- Łlę w 
obiegu.

—  Wskaźnik drożyrnlzriy w SztokhoLmie pod­
niósł się z 1G3 nu 157 punktów.

— Złoty i marka n ie m ie c k a  zyskały rozporzą 
dzeniem czet.Ida go min. finansów prawa pełnowar­
tościowych walut. Równocześnie zuprowa lżono 
•przymus oddawania tych walut uzyskanych z eks

Niezwykle soiLsmyjne szczegóły six>tkania Uru- pórtfc min finansów, 
gwaju z rojsrozeutacyjną drużyną Argentyny p rz j-j —  Tegoroczne zbiory w Prusach wschodnich są
uoszą dzienniki poludniowo-amorykafclue. Duia i znaozme gorsze niż w roku ub z powodu wielkich
20 września br, iniało się o łbyć w Buenos A ires! deszczów w czasie żniw.

i )  ® i  s p a s e '1  m i s t r z  f w i u t a  a  

n o ż n e !  i s s M  p o M t a

Fol. Bank prte-r.. f—V’Ill 
Bulik Hiuot-Wzny 1—VUl 

JlatcpolBki . . . .
Ziem. Sa*k krai, i —IX 
Powki. BjtiK k m l. 1— V 
Bank r.w. a-). lar. I—łf i 
Fol, iVtw. banhowe I—V 
ii.ipc.t 1 — V . . . . ,
Fharma 1—111 . . . . .
Poissi Glob )—IV . . . 
Zesrhura PoJs'tn !—IU 
Eie'efiicwski l—łVr . . . 
Ce-.-ielski t—IX , , . .
Trzcćiam  1— lVr . . .  .
IkwLk i —Ul 
i arowozy i — LU . , , . 
A-itr«r.oter ł—il • • « • 
flr&nba 1—U l . . . . . .
Siersza i —IV . I •
Tsp«ne 1—IV . .
Fois'-s Nalta ł —111 i ■ 
Fo*u#«e 1 . . T" • G "• • 
ł szet i—PI . « • ’ • • > 
Strog 1 . . r v . . I . 
Niemojowsfci 1 . . . .  •
Ttnaicse Trzebima I—li 
h. ZC-t
Kiektrow. feioiEirt i--*\ 
Umielfiw ł—11 
Krakus I— VI .' , . ” .  . 
Chodorów 1—V ■ ,
Chybie , . .
A. ilaserki . . . . .  <

f r  jnsafco-s w fcfotyc:;

ll ut 1-i XI
u a J O 3 i

— —
— —

0-15—0*18 C*ll
— —  *

6*45 6-89
0* t̂> C 36

— —
0 ‘t 5 o-eo

— —
— —
— 0 5 'i— 9 70

0 ’5fi— 0*3vS >-•58oó

O ó S -0 -6 0
—
. _ -
__ —

16 0 0 - 1 6 - -1C 1S-T5
4-J5 z 15— 4*35

3 0 0  3*( 5 2 -20 2  70
0*64“*0 6 3 0*

_.r.\ v r ' 
—

— __
£ -C 0 ^ 8 -:5 —

— “ * %
0*25 —0*36 -
0*53 —0'55 0*52—0*53

0'75 l*73— 0 7 5
5*20 5-1U -Ł -20

—
— 1-S5
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spotkanie tych niojuzejodiianych rywali sporto-[ Z rzeszen ie p rzem ysłow ców  w łó k ien n iczy ch

«-vch z których pierwszy miał bronić TitUtyllio h o -' zwrocilo się do rządu z rn mn ■ n em przeciwko ia
ktorycu i > y ^  . d,̂ m mj. gom celnym aa  wyroby k o n fe k p y ^  potęgującym;

. .____________ rzokomo trudności, z iftkiWW wałczy przemys.noru swych barw państwowych, - P -  - -----  ̂ - - -  , k trutootoi 
-at-rza paryskiej Ohmpja-dy. To też z:ui torasowanm wIóldon;lic. y w
paiblio.ntości argoiityńsłdc] przeszło w ie lk ie  o^ze- — Ceny wieprzowiny i t* Warszawie
kiwania i w rozuitacie doprowaib.ilo do nieełycha- nlgją tendencję zniżkową.
urj awantury, która spowodowała przerwaniu (_ _  Podatek ir.!exki w hołdach luksusowych w
matchu już aa uoczatku gry. Już na kilka godzin [ 'Warszawie obniżono z 60 do Lr' j-mp. lachunKU
przed rozp-mzeciem zawo.lów, niep-seliczouo tłu- łmtelowrgo co spo-wodujo (Htoowie-Mue ohaiżamc

n-7* PUM , » * *  « * . !  .“ i - ,  i «  a W »
koła bo»aka. ia  szczd m c, że ros- a w j  pie™ «jem  półroczu br. o'".do 10 proc. 
się na sarno boWtoł Tłum wdwicrm skj im  1$13 f> tego niedoboru produkcj
dmie trybuny. »fpofaiająo^w sSys«łe przei.K-ia ^  ?rw;ł wydobyć'-, szukać iR*sl możiiwoMŚ zbytu 
{toszczogółnuli rzędów. Ofiarą tłumu p m j  rów- tftągądi zagraniczny cl-
ni< z loże, mimo, że były już zajęte przez legał-j _  Ajj z d a rc ia  umowy hantliowcj tręgłerel-o-

Kraków, 17 listojiada. 
Rucb liardzo słaby. Zumct-resuwar: * papiemnii. 

miaimalae. 7-ebrame pochowało wyczekiwanie. Nie­
co poprawiły się papiery naftowe.

Waluty i dewizy bez zmiany, prócz Zmychu, 
który spadł.

Na pogitdlziu posruldwano silnio Ga:ów wscŁ. 
Płacono za Jaworzno gT. 1-T40— 14 30, Gazy wso-h. 
13‘2 5 —13‘50, Gazy zuch. 2'cO—3, Ne boi 1‘70, Lo­
komotywy 0 ‘-iT ... ' o

T E L E G R A M Y

l i f e e r a l i  n r z ^ s l f t  

M u s ś e ! i i ? i e m u
Rzym , 17 listopada (AW ). Po zakończeniu 

debaty nad polityką zagraniczną zabrał w par­
lam encie głos Mussolini, podnosząc ostatn>-- su- 
k cescy  jm lityki w łoskiej. Pi-mjer^ośw’3 aczył się 
ró w jiez  za przyjęciem  Niemiec do Ligi Naro­
dów oraz za nrotokoiein genewskim.

P ed  koniec posiedzenia, Musaolini postawił 
bw esiją  zaufania zarówno aia  D')iilyki rządu 
wr ogćbioAci, jak  i zagranicznej, im ieniem  nieza- 
ieżnych liberałów przemawiał Gśołifti. Mowa 
iny w rw arki w ielkei w rażfuie. gdy*, oświadczył 
on że nie pobiera w ytycznych polityki faszy­
stow skiej. Przystąpiono do glosowania, jmdczac 
kt órego odo ano n« 312 obecnych, dwieście o -tn- 

,-dz;es:?t ciosów  za rządem. 6 przeciw i 16  w sirzy 
I raniących się. Około 70  posłów, należących do 
•większości rządowej wyd*fiło się z sali. Rz.a' 
'otrzym ał więc nie w ięcej ponad zw yczajną 
[ większość, g d vt ogólna liczba- posłów wynosi 
1525.
l Rzym, 17 listopada (AW ). G iolitti oświadczył,
I że wohec edyktów prasowych, oraz projektu 
1 zawarnv i-:cn.sfvtocii on musi si" znr.e; ć w opo- 
U y cji. W  rozmowio między Giólittim a Orłan- 
|do, obaj meżowio sfanu zadecydowali, że woLcc 
ośt» iaućienla Mus-obniego, nie ustąpiłby naw et 
w razie uzyskania votum zaufania. Król ma 
prac.o i obowiązek isiiefw cajew itaia celem o- 
brony konstytucji. .. • u.

B u r z a  s ia  s T io rz u  A r a l s k i e m  ;1
Moskwa, W  listopada (PA T). Na morzu Aral- 

skicm  x  powodu gwałtownego przypiywu fule 
5r£la'y Luzegisia przestrzeni 1.4 ructrów ponad 
norma. Znaczno części wsi, po!ozonydi na w y­
brzeżu. uległy zniszc .cm;u. 25  osób puticosło 
śm ierć” ZgT.do wiele sztuk bydła. Liczne maga­
zyny żywności zoelały uniesione przez fale. -— 
Ofiary katac.trofy znalazły na razie schronie­
nie w -wagonach kolejow ych. W  chwili obecnej 
wodo- opada.

z«lel-pzs ratefił s»siss WsS? i
(Telegram  iskrowy).

Kairo, 17 listopada. Zagłuł pasza, zgodził się 
na życzenie króia zatrzym ać nadal swój urząd i 
cofnął swą dym isję pod warunkiem, że kroi za­
gw arantuje mu wolną rękę w wyhoize współ­
pracowników i ja k  najściślejsze przestrzeganie 
ustaw konstytucyjnych. ___  _____

new tn  1 2 1 ,  
'Chrysijanja

Wiodcń 0*0973.20, 
71)

ztebholm 13.F20,
'"25, Ko [icidiaea t‘1‘75, E-fja JoO,

nych posiadaczy KI reeen- polskiej czy win.o węgioiskie p 'zychodtić
Pragi- 13*52^, '.Yaiszaww tOOT.O, HnAupeszt 0 0ó70 
Btaiogrod 7 ’ńE, Ateny 9*50, Konstantytłinol £v>0.

TBSB-.

fi s ia  da jakąkolwiek prarę uczai- 
wcina iatcliuontowi. Egicsw aia  

ped: ^Bezrob-tny11, biuro dbenni- 
F6iV Iłup .Z j Ca, L.rttbów, c l. o ffiiri-
loiłsta 7. IDtSi

PS z a a ł t e m i i a  prjen'i>r, jedon 
na wyr6!) mydet toalet wycli, 

ćru ci p® wyorawe stóieK krulfaeycb 
na futerka. ó j s j . L  ro nadesłaniu 
2 zlot/eh, Kmiecik, EieionL' 
ków.

L ra-
ióti3

f o e t s h a w y  -  P ia n a m
firm świ&towej K ta w y ^ si: .Stein 
way •'i Sous, btiagl Uriginal, L*u 
ber ;er & (tlos?, 3"e( ref i -utie, c o — ; 
i nżywune sfHPK*d:i  ̂ r.a;kot*fj-ętn!a.) 
i i,a rety n-islarsuy skład w.r: .- 
riunów łlyarr. Rcha Kas!,
Ł ó w , u b ' hvf. k im ?  ćb ł ' i w

2T 331N Y  i H o -a a isfln r

H U F I B C
j posiadaiący'w centrum min dawoit)-

j j 4S 2£? C S C S U S E S  Poselska 20, aóazuitgc we własnym d.imuotbrzy- 
W pfijjrnui* do reperacji i wypla- jm i lokal z dwoma wielkimi oknami 
lan a krzesła, fotel;', bejanki. | w ystaw owera i magazynami, dyspo-
   '  ! cujący również kilku tysiącam i do-
| a n aisa ite l zu ełnia-ue męskie ttiró w  w gotówce, ctieimie' zast gy 
L a  i damskie,’  bi lizną tr-k o to w a : B wo i skład komisowy*t;lko bardzo

Piorjańskiei, róg Szpitalnej. 15Y8

Ma j ta n ie ]  zakupicie szczotki, 
pcnuz‘6, m auynki do prania, 

m y ł: o, farby i wseelkie ar tryb a ty 
dou.owo go podaroze w Ormu Ber 

i gera , plac Szczepański 9 . , 1522

e a c j e "  P
„Newe) Belormy". 1’óttn

p , T o vW i
*& S$?m
k M

I ’  P A S T A  1  I L i l S l i
chronił jamę nstun i zęby od 

zakwilenia

0f^m sssrssssst
I  m i&ksza firma hsi’fiii,wfi»krsr.isown we Lwcwfe,

biura i nift^a^jny,
0.1 r

posiadaj a ca w aióduneicm

clfcSffił?o mzmsMe pffwtdatewloialsiwa, fwen- 
tu a in ie  i u w w j  w  S » B * y * a a c | ( ą  w f ą k s K f s ł s  K r * .

Pierw  zorzędne referencje i gwarancjo. —  Zgłoszenia ..Im to .a*  
Lv.6w, ul. Ormiańska L . l  i. 156-1

14 t l i .  0  fi <5„n©w@l ądfes,̂ “2 Faiirffea perfm  .1

K y w e  s w i n i e  i  b y d ł o  
k a ż d e j j a k o ś ć :  s p r z e d a j *  n a  targu wietirńsfcin w  k o m W e

Towarzystwo Ga sprzedaży 
B a l l M i M  komisowej byild i koni

I.iedeń, Si. I2arx. Tciefoa 1S63, 2 4 8 5 , w nocy 6 2 /5 8 .
Adies dl» telegram ów : nJu gotlsv  W jen.

T argi na św inie: m orek , dodatkowo czw artek. T arg i na bydło: 
pomedziułek, czw artek. Na zyczM e wysi.’a s; ę do Udorberga 
zaul-nych konwojentuo;. N a zapytania listiwuo ndzelam y do­
kładnych i sumiennych wyjaśnień. Na żądani.! i za dosiar.zeuiem  
duplikatów listów przewozowycn udzie uuiy akredyty w w koronuch 
austr. lun doiaraed.  ̂ 1 - . 4

Zapomniany gróa w Lsrannie
Tod t y m  t v t u łc n . w w ihftóskfem  » S ło w ic <  z a  

m ie a z c z a  p . A lf.m t, Raszewski w s p c m i c n i c ,  p o ­
ś w ię c o n e  p a m i ę d  J c r z a  (M ilk o w s k ic g o ) , k tó r e ­
g o  s a p o u r m a B a  s s o g i ła  s p o c z y w a  n a  c m e n ta r e u  
wLozannie. Ze wspymaionla tego Avyjtnnjemy, 
k ilk a  u s tę p ó w : ;

P  P a r c z e w s k i  p is z e : _ '
>Z pot.ouu uroczystości Sieakicw izcow -kicn 

dc-łegaci kom itetu, przedstawicielf posefTw 
Szw<a:carii i kolonji połskich zacjam ca  zmrzy- 
ranłi się w Lozannie. Czy jed t-.kze k l L U i a i *  
i  ś f t lo iy c h  przcHlsUtwkicli Pols.u pQ«tyflai o 
tein żo właśnio w Lewanmc spoczywa soem 
wiecznam ? u to r  .U skoków *, autor s * * r « g ly o -  
wictoi " k tw f i  w czasach niewoli karm iły k ilka 
pokoleń pięknym i żurowym yjokarmem ducho­
wym. t.-7”  i  tobol- -Idk z tych , którzy byh w 
Lozannie, rzucił cłiocialby kw iatek jeden na 
osarmtniou.ą m-ogilę Je ż a , nietyiko zadłużonego 
autora, nie i wielkiego patrjoty?

Je ż  umarł podobnie jak  Sienkiewicz w Szw-s*j-; 
carji, umarł niemal zajKimni my wśród z a .dci u- 
c l iy  światowej. Nawet stałe<nfa rocznica aro- 
dzłn, która przypada:a w tym wkuiue ronu, w 
dniu 23 mansa, praeszia mepostrzeżeme. Je z  
zasłużył na to, aby jogo ziemskie sz c z ą fu  nie 
po.&@*sliiIy w &iniotno^ci i opiL^zcztiniu w duiti" 
kiej Lo u sannie. Miejsce dla nich we Lwowie, 
z któreru za życia by ł w ięcej niż z jamami mia­
stami Polski związany*.

„Z WRAŻEŃ SAH ARY". Odczyt ilustrow aną  
o b razam i św iotlnem i w ygłosu ]>rof. dr S /a fe r  f  
(X>ni&d?.iałek 1 7  hm. o go-Iz. 7 ty s.ali Mu żeton P1 

m ys-łow ego, ul. K am ieńsk. Dochou na harcanstwOi



Nr £64 N O W A  R E F O R M A

INFORMACJE PRZEMYSŁOWE 1 3 ANS3.0WE
C E N Y  A R T Y K U Ł Ó W  S P O Ż Y W C Z Y C H  W K R A -  

KDW tE, w daiu 1 4  b. m. 1 9 2 4  r, a a  p lacach  t a r  
go wy eh. Z iem niak i  1 kg. od 1 1 — 1 2 ,  bu rak i  1  ker. 
1 5 ,  m a ic b e w  1 kg. 1 5  — 2 0 ,  czosnek 1  kg. 1 - 5 0 - 2 ,  
k a p u s ta  kopa 4 — 7, k a rp ie le  sz tu k a  8 — 1 5 ,  ch rzan 
1  kg. 1 — 2 5 0 ,  pomidory 1  kg .  1 ' 8 0 — 2 ' 4 0 ,  k a ­
la f io ry  sz tu k a  5 0  —  2 ,  mleko z b ie r a n e  1  l i t r  2- -28 .  
n iezbieraD e 1  l i t r  3 2  — 3 5 ,  ś m ie ta n a  s łodka 5 0 - GO. 
ś m ie ta n a  k w a śn a  1 ' 6 0 — 2 ,  m asło 1 kg, 4  — 4 : 5 0 ,  
s e r  1  kg. 8 0  — 9 0 ,  j a j a  kopa 1 0  5 0  — 1 1 ,  j a j a  
s t t u k a  1 8 - 1 9 ,  ku ry  sz tu k a  4  — 7, kaczk i  żyw e 
s z tu k a  4 — G, k aczk i  bito sz tuka 3 — 5, g ęs i  żyw e 
sz tu k a  6 — 10,  gęsi  b ite  sztuka 5 — 8 ,  indyki sz tu k a  
8 — 1 2 ,  j a b ł k a  k ra jo w e  1  kg. 5 0 — 1 2 0 ,  j a b łk a  
s to ło w e z a g ra n ic z n e  1  kg . l 'G O — 1 8 0 ,  gruszki 
k r a jo w e  1 kg, 5 0 — 1, g ru szk i  deserowe 1  kg. 
1 ' 4 0  — 1 ' 6 0 ,  c y t r y n a  sz tu k a  8 — 1 0 ,  o rg e ih y  za 
1  kg. 1 6 0  —  1 8 0 ,  w inogrona w łoskie  1  l g .  
2 3 0 — 2 4 0 .

Z  T A R G Ó W  T O W A R O W Y C H .  W  Jy.uth- irtaitu- 
fa k k u r y ,  o b r o ty  w u b .u g lyn i  ty g o d n iu  Oyly m n i e j ­
s z e  u hurtowęwkóiw w W a r s z a w ie ,  niż, w ty go d n iu  
p o p rz e d n im .  T e n d e n c ja  lęył.i z w y ż k o w u .  w a r u n k i  
k r e d y t o w e  le p t a * ,  dotthodiząe do 9 0  diiii. D o d a tk i  
ftzowskic  s p r o w a d z a  sit} pnzeważnio z z a g r a n ic y  
I lu r lo w n i .c y  d o ją  k ie .d y t  t*a 4 5 — 0 0  dni. T e n d e n ­
c j a  m o c n a .  SzyAła pixl«->ż.w!y z 8 — 1 2  zł. n a  10— 15. 
P r z ę d z a  g n tsz w ic ik a  o 1 0 % ,  g l iw ic k a  n a  2  z io le ,  
w ię k s z e  n u m e r y  z 2 .2  na 2  4 .  Woruik d e k s t r y n y  
7 0 . 0 0  zł. Zapady b z fy f tó w  ż e la z n y c h  m a łe .  Nici  
o s t a t n i e  e.eiiiy b y ły  n a s t ę p u j ą c e :  O ra te a  , , 2 0 0 “ za
tu z in ,  „ 1 0 “ 3 .7 5  zł.,  „ 4 0 “ 2 .7 5 .  P e r l e i 12“ za

k i lo  2 2 .0 0 .  Gon w a rt  , . 1 0 0 0 “ ,za tu z in  9 .0 0 .  Z o g ar  
7 .9 0 .  Srmuk „ 5 0 0 “ 3  9 5 .  T r ó j k a  „-2000— 1 0 “ 2 .7 0 ,  
„ 2 0 “ 2  9 5 .  „ 4 0 “ 2  05 .  G ru cz iw k k ie  . : 5 0 0 “ 3 .9 0 ,  
„ 1 0 0 0 “ i .85 ,  „ 2 0 0 “ 0 .4 2 .  D .  M. C. za p a d ło  2.5(L 
M e l le r a  3  75. J e d w a b n e  5 0  m e tr .  z a  b u łm  1 .9 5 .  Ł o -  
w łdk ie  „ 1 0 “ 1 9 5 ,  „ 4 0 “ 1 .3 0 ,  „ 6 0 0 “ 2 .6 0 ,  „ 1 0 0 “ 
5  2 5 .  Z  d z ia łu  m jrymtbor.szceytm y p o d w ią z k i  _gu- 
m inve p o d r o ż a ły  o 1 0 — 1 5 % ,  b ę d ą c  b e z  konfflwctii- 
c j i  /agraiUHMiu N a t o m i a s t  g u m y  do s z e le k  s p r o ­
wadza. s ię  7. zagTamiey, b o  s ię  k a l k u l u j ą  po 3 .3  doi.  
za grois. ObtMuiiu j e s t  sez o n  n a  s z y d ła ,  s z y d e łk a  
i napa.nsliki. k t ó r y c h  dużo n a b y w a  w ie ś ,  ,;i k t ó r y c h  
•zapasy nie, s ą  o b f i t e .  P odobn ie  p o p y t  m ia ły  sz p i l ­
ki- D o ny  lmirtow-nu l iy ly :  fy - fu n to w n  1 .7  J o l .  za
k i lo g r a m ,  A f u n to w e  l .G ,  1 f . 1 .5 ,  I g i y  do cn ro w a -  
niti. z żodtą o ty k iu tą  . .1 “ 0 ,0 ,  „ 3 “ 0  0 5  za  t y s ią c .
.TL o -1o “ „ 1 — 9 “ 1 d. , 4 0 “ —  „ 2 “ 1 2 5 ,  „ 1 0 — 5 “ l 8. 
Tora./ joat. ró w n ież  sezo n  :na f a jk i ,  k t ó r y c h  tuzin 
gors-zycdi faosrakrtfo 0 .9 ,  lep szym i 1 .5  z lo g o w y m  
knńc.enn 2 — 3 K r e d y t  u ł a t w io n y .  Okroi v  m a łe .

Z T A Y G J ^  S K O P  W okresie  spraw , zdawczym  
t, j .  1  b. nr. do dnia  ^16-go w zw ią z k u  a z a k o ń ­
czen iem  bezrobocia  w f a b r y k a c h  g a r b a r s k ic h  i w y ­
kończeniem  poprzednio m oczonych skńr, ten d en c ja ,  
zw łaszcza  n a  skó ry  bydlęce, ^była m ocn a  przy du- 
żem z a in teres o w an iu .  —  Ceny notow ana w rzrżni  
w a rsz a w sk ie j  w  o s ta tn ich  dniach  p r z e d s ta w ia ją  się  
n a s tę p u ją c o :  Sk ó ry  by d lęce  z a  1  k g  1 ' 3 0  — 1 3 1  
zł,  skó ry  c ie lęce  z a  1  kg  2 ‘2 0  a ł .  sk ó ry  ko ń sk ie  
za  sz tu k ę  2 0  zł.

PODATEK WOJEWODZ <1 OD WYSZYNKU. —
/.'godnie z  u s ta w ą  z d a ia  3 1  l ip c a  b. r .  w ym iar  
i pobór podatku w ojew ód zkiego  od obrotu t ru n k a m i

w w y sz y n k u  i  w  drobnpj sprzedaży tru n ków , m a ją  
usku toczn ić  w ładze  sk a r b o w e  łą c z n ie  z  podatkiem 
przemysłowym . R ozp o rządzen ie  w yko naw cze  w tyra 
względzie ukaże s ię  n ieb aw e m  w „D zien n ik u  
O k ta w * .  Zgodnie z tem  rozporządzeniem  zez n a n ia
0 obrocie , o s ią g n ię ty m  0. w yszynku w drobnej  sp rze­
d aży  t ru n k ó w  w pierw szem  półroczu roku k a le n ­
darzowego 1 9 2 4  roku, pow inny b yć  złożone n a j ­
później do’1* dnia  2 5  l is to p ad a b. r., n a  drukach 
przepisanych dla  w ym iaru  państwow ego podatku 
przemysłowego. P o d a te k  wojew ódzki od w y s z jn k ó w
1 drobnej  sprzedaży trunków, w ym ieefony^ za p ie r w ­
sze półrocza b. r., powinien b y ć  uiszczony w t e r ­
m inie  m ies ięcznym  od doręczenia  nakazu ,  M a g is t r a ­
ty i W y d z ia ły  powiatowe, k tóre  n a  podstaw ie roz­
porządzenia min. sur. wewn. w dniu 2 6  s ty c z n ia  
b. r.,  rozpoczęły  w y m ia r  i  pobór podatku w o je ­
wódzkiego, m a ja  z a n ie c h a ć  t e j  czynności  i p r z e k a ­
zać w szeik ie  a k t a  urzędom względnie I n s p e k t o r a ­
tom skarbowym

HA5DEL Z A G R A M C Z 1 Y  P O L S K I .  W  ostatn ich  
czasach  d a je  s ię  zo.nwafyć ze stro n y  R o s j i  so w ieck ie j  
pew na te n d e n c ja  w kierunku p o śred n iczen ia  pomię­
dzy P o ls k ą  a  k r a ja m i  W sch od u  w n a w ią z a n iu  sto­
sunków -gospodarczych. Miedzy in n em i n. p. z nan ą  
j e s t  próba p rzed staw ic ie l i  w yższe j  ra d y  Indowego 
gospod arstw a w ce lu  p o śred niczen ia  przy sprzedaży 
p ersk ie j  b a w e łn y  polskim  f irm om  włókienniczym. 
W o b e c  tego  c en tra ln y  Z w iązek  poisk. przera.,  górn.,  
handlu i f in . z w ra ca  u w ag ę  s fe r  gospodarczych, 
że w in t e r e s ie  sam odzielności  naszego  naudlu z a ­
g ra n ic z n e g o  n a le ż y  dążyć do n a w ią z y w a n ia  bezpo- 
średn ich^stosun ków  zrzagrun. Bferarai gospodarezemi.

O B R O N A  P O L S K I E G O  ł R Z Ł M Y t Ł U  J E D W A B ­
NEGO P R Z E D  F R A N C U S K Ą  K 0 K U R E N C 1 Ą .  D y ­
re k to r  d e p a r ta m e n tu  p rzem ysłu  i handlu , p. T erien -  
baum, p rzyrzek ł  z a ła tw ić  p rz y ch y ln ia  postulaty-, 
zgłoszone przez przem ysłow ców  jedw abniczy.ch i prze  
ro k o w an iach  o zm ian ę  t r a k ta tu  han dlow ego putsko- 
fraucuskiego, będzie s ta r a ł  s ię  o zabe zp ieczen ie  
kra jo w eg o  przem ysłu  w łókienniczego przed k o n k u ­
r e n c ją  z a g r a n ic y .

M E M O R IA Ł  POLSKIEGO Z W JĄ Z C U  P R Z E tf l .  
HANDL. ! FIN P o lsk i  zw iązek  przetn. hn.ndl, i fin . 
wojew ództw a ś ląsk iego  zw rócił  s ię  do min. przo- 
rnysiu i handlu z memorjutem w którym  domaga 
się dopuszczenia delegatów  z w iązku  tego do p a ń ­
stw ow ej  rady k o le jo w e j ,  ra d y  przemy siowo-hanulo .- ,e j  
i rady gospc ia rcz o j .  Pozatem  imrmorjnł w s k a z a je  
n a  konieczno ść  o r g a n iz a c j i  g iełdy w K a to w i  ruch. 
J a k  wiadomo w • woj. Ś ląskiem  i s t n ie je  poza w y m ie ­
nionym zw iązkiem , o b e jm u ją c ym  drobne przemysły 
t. zw. C en tra ln y  Z w ią z e k  polskiego przemysłu g ó r ­
n ic tw a .

PODWYŻSZENIE T A R Y F Y  OD PflHfltfOZU 
WĘGLA MA WĘGRY. D y r e k c ja  kolei w ęgiersk ich  
z arrę ia la  podw yższen ia  t a r y f  transp or to w ych  od 
p rzy w oiu  za g ra n ic z n e g o  w ęg la  n a  W ę g r y ,  a  bma- 
now ic ie  prze n ies ion ia  w ę g la  z a g ra n ic z n e g o  z k lasy  
ta ry fo w e j  1 0 ,  do k lasy  ta r y fo w e j  8 ,  lów no cześu te  
o trzym a w ęg iersk i  węgio j eksportow y dalszo ud - 
g nd nien ia  t ra n s p o r to w e w w ysokości  2 0 -p ro c e n to w e j  
zniżki,  t a k  iż odtąd w ęg iersk i  eksp o rt  w ęg la  ko­
rz y s ta ć  będzie łą cz n ie  z 5 4 -p ro cen co w ego  ob n iżen ia  
ta r y f .

- 'Ł.-~ - yC'

Wiadomości ze Związku przenysłowcow
P R Z E M Y S Ł  W A P I E N N Y  p rz e c h o d z i  o b e c n ie  

etęż l i ie  p rze s i len ie  z jrow odu z a s to ju  w p rz e m y śle  
b u d o w la n y m . Gią-żko .d o ty k a  p r z e m y s ł  te n  ob eou e  
■nnzewoźne. W  b l iż sz y ch  r e l a c ja c h  o p ła c a  s ię  J e -  
luuj p rz e w ó z  k o ło w y .  P o n a d  1 0 0  k im . s t a l  się  ju z o -  
w M  k o l e jo w y ,  z p o w o du w ysołtcStu  f r a c h tu ,  r.ie- 
iiiożPiyy. P r z e m y s ł  c e r a m ic z n y .  1 tó ry  ró w n ież  j e s t  
dodikmiipy s t a g n a c j ą ,  używka! p e w n e  u d o g o d n ie n ia  
■przy [ir.zp.woz.ie ponad  1 0 0  k im .  P o d o b n e  u d o g o - j  
■utnenia p o w in n y  b y ć . z a s t o s o w a n e  i dla w.tip-na p a ­
lo n e g o ,  a lb o w ie m ,  p o r ó w n u ją c  s t a w k i  za o d le g ło ś ć  
2 0 0  k im .  w tras i n p. w C z e c h a c h  lub A u s tr j i ,  
o k o n s ila łu je n iy ,  żn u n a s  s ą  o n e  o 5 0 %  droższe,  
j>r«y<-,zem w G z e c h a c h  n. j i . prze w ó z  iiio. jowt uwa- 
rum,kowji.niy  u p la ta  za, i su lo w n e ść  po-ls-ta-wicwJógo 
w a g o n u  W  Auottrji, gdzie  o p l .d a  za łaiikwutwó 
Oi!>0vvią,z'uje, t a r y f u je  się  w ed le  s p e c ja l n e j  t a r y f y  
wątpień p a lo n y ,  a paze-wożno n a  o d le g ło ś ć  2 0 0  k im . 
wyetosi za ledw ie  4 1  g r . .  a n ic ,  j a k  u n as ,  7 0  S G  *

Z w ią z e k  jrrzcntyslrywców w K r a k o w i e  za ż ą d a ł  
w o b e c  te g o  zasto-; )',v.i!tia u d o g o d n ie ń  t a r y f o w y c h  
d ła  w a p n a .  j a k i e  tt,a przt m y s i  c e r a m ic z n y ,  w edle 
ta ,ry ły  wv:jąii:kowi;j L .  4 2 ,  o raz  z a ż ą d a !  skreślenia, 
w a p n a  p a io n o g o  i w a p n a  z w y k a z u  t o w a r ó w , ci[tla- 
c a j ip jy c h  iprizcwoźnt: ze ł a d o w n o ś ć  ł tod ,s taw ion ego 
w a g o n u .  W  len  sp o s ó b  min b y  u z y s k a ć  p rz e m y s ł  
w a p ie n n y  z m n ie jsz e n ie  kc-satów p rz e w o ź n e g o  o 
1 2 / 4 %  przy  o l l e - g l o ś d a d i  d-hiżezycit,  eo  u m ożliw i 
w  lo b ecn y ch  ciężflddi w a r u n k a d i  j . rz e m y  dow i t e ­
m u e g z y s t e n e ję .

O d p o w ied z ia ln y  r e d a k to r :  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,

M © & m © W y  o  i n t o r m a
W y m i s n i o n e  p o S e s a m y  C i y t e i n l k e s n .

feaSa a —  i w h m h

AŁUiVDN JO  W E  
N Y C Z  f t ł l A

i  etr.aljowane, młynki do 
kawy, migdałów i maku. 
narzędzia r z e m i e ś l n i c z e  

poleca rirma

Z E L A Z 0 “
U L . r r . o i u , \ a i K A 3 4
r>

K. D A N E K
d aw n . Z. M A JE W S K I 

U l l C A  M A R !H K Ł1 C H A  Ł ,  1 3

P. MAUKfZIO
Rynek główny 38

0 0 F -  N A  R A T Y !
*  1

A 3 A E U R Y

O "  Y  Krukowska fabryka opla(ków,
a rty s ty c z n e , p o to w e o ra z  n a  z a - (ln d ru to w  \ w afli
n ó w ie n io  -  W y tw ó rn ia : S ł a w - K róli JadwSni 20 . 
Ito w sk a  ao, I  p ię tro . T e l“ f  2043.

iEn^n]Qiaf8^
Szewska ') Telet.  Ó345 

W y łą "7 n o  z a s tęp s tw o  f irm ;

B e c h  s t e i  n  
B l i i i h  ł i d '  

B & s e n d o r f ę r
i innych.

Tj ÓZEF WiTKK
zawodowy methawk, stroiciel for­
tepianów, kier. Wytw. fortepianów 
li. Gabryctska, ul. Stolarska L. 6. 

Telefon 3S9.

m ęsU ib i dam  a ki o ora/- oho w ie

L, HaCłiSTS&i
ULICA FLORIAŃSKA L. 5.

| N a j n o w s z e  m oaelę 
• iprz^uorym odniarskie 

poleca

JADWIfiA CYPES
POSELSKA 20 

Ceny przystępno. "BS|
IhirloiYnn c7^nov.i spracfhż.

R E I M  S.  A.
Rynek 37

poleca 
orvgin Ine kremy

WALLAOF. - KDŜATA

Ce iii ant portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości
m a rk i: 

K o n a r k a ,  G o J o s z f i w r 
( i i ó i k a  i  S i C K i k o w a .

Parowa farb la mi a i pralnia di*>»irzna p i  -zAgT. m urki ’

' A .  ^  p« s - s o z k
K armeUck* L. 18 Rok *a ł. 1863 JU L J U S Z  N A C ItT , S t r a o o n i  5

vis a vi3 korciota 0 0 . Karmelitów. [T c l .  2194. R Q k ’Ziifo2» 1897.

,,TĘCZA“
Centrala- Czarno wiej s t a  T2 

T etefon  ,1(471

' H A  R A T t
J .  E n O K E R

R y n e k  o ł ,  A l (w  p od w ór 7  u)

T??r,

! F  S Y i S l l Y K A r  
a O S Z Y K A K S K L  s . a .
Bicscpatiska 1, tel.  1493.

x  i t o r * 1
j j l .  1 J 3 .  c i b O I / t - , 1  j . ,  £ i-l0 r t0 w ;!i  fib ro w e i g u m o w e

s ię g a n ia  l  d*iLU'?£
t S y j i c U  g ł ó w n y  I I  (K o m p letn e  n rząd zeń  U  w n ętrz , 

p o leca  k s ią ż k i sz k o ln i:, im akow e! P a ro w a  fabryka, m e b li s to i ar- 
i b e le try sty c z n e .  | sk in h  i t  »picorskinh.

>uih ;Nr i  R A L i\ A «jCtebełóner i „Wolff Szeze^aa Ł S J S S

HAl a  L I C Y T A C Y J N A
B r a t k a  G 7 e k  2 4 0 8
m a ao  sp rz e d a n ia  o k a z y jn ie  5 

sy p ia lń , fo rte p ia n  i fn tra

|S6

K a  s t u ł y  i  m e b l u
d o  n a b y c i a  w  f i i m i a

P r z e m y ś l  L i n o l s u m  
i Cerat ^ 

P y u e . i  rO.

N a jw ię k sz y  w y b ó r w sz e lk ie g o , 
ro d z a jn  f ira n e k , e ta m in , p o r t je r ,* 

h a ftó w  i t  p  polewa 
Ł I P S C H l T e  ]  W E J T Z  

G r a U z k a  7 !

u i ,  D u n a j / w s k i c g o  1 
T e l e f o n  1 4 0 0

»ESFLAN AD A«
K a r o l  5Vollcowski 

U L I C A  P O D W A L E  L .  1

R y n e k  g t  2 3  
k s łą i l i i ,  n n ty , p ism a k ra jo w e

i z a g ra n icz n e .

parowa fabryka mebli

S ta ro w iś ln a  10. —  T e l 3053.

P i t o  rpwjiLi ,iia ;:y if da szych.

j ~ AKNÓLIj

Teofil Boli 11 erWEISSMANN
Sukiennice 20  il S!̂ ___ __

N a jta ń s z e  ź r iW o  zukupna^ 
padffcj-unk^w n a  su1. M ikołaj 
.M ydła, p>. fiiu iy , w m ly UohiiiMki'*,|N

Z w ie rz y n ie ck a  23, T e le fo n  1391.

I 1
WłHiii giKTcNa

5 A  M . JE3 R  A “
» • , - *  - ■ ‘ - ? -  *».>■¥ i  * i  1 2 -  * *■" s - , - jw  w y ró b  n fa b ry k i ̂ , jmdry krajuwe i fraimusKio. < rr Tł* « , 'im  t *

UL. SZPITALNA L. 34.1 Każdy piaty z kupujących o t r z y m u j e l l Z t l C J l  1 (jlllllllTSlll

fUĘtHS^SM
po ł» Ui e t f ra n c u s k ie , a n g ie l­
sk ie  i n ie m ie c k ie , n a  je s ie ń  

i  z im ę  1924 26 r .T ora/.

j KROJE GOTOWE
spizcilaje najtaniej 

„ R U C H 1*
Kraków, ui, S?C łe?an .ska L. 9

Telefon ifiy,
D!a W T. księgarzy i Oil- 
Kprzedaweów komis i rabatl

K s ię tY w n ia  < *o h K a
m ap y, k s ią ż k i,  r.tla s j^  n n ty  na, 
ro z m a ite  i n strn m en ta  i o rk ie s trę  j i>l A Ł  Y i u Y NII A L, 
Sławkowska 3 ,'Hot-l Saski);  tk le k u n  Nr n36

goląca:

Eynek gl. 5.B. FU R O  W I CZ E ?
S Ł A W K O W S K A  3  IIŁ . , A ź S T Jp T ę iD ft^ t S S l S S ll& Ś iS Z S S  T o w a ry  r a l .tn l .,  po iic/ ochy, try

T ir . n t kotaż.e, b ie liz n a  t l p j t r  !  Y  —
 w ° tel aas,Łlł- U fyjrsrM-j T aslm w w ijttal 5 lows, ś n ie g o w e  i , .  p.
I! r t r ^ a i r . i A - i  ‘

p rz i /b o ró w  fofo</>-af'icz.\ ts.Ival a.
*  ^  1 T o w a r y  kelonial. i wina.
S z e w s k a  2. T e l. 1 4 2 S     --------------------------

f e ?

S i n i c a  0 ! » r e n ^ i c 5 n ,  j u n i o r

F I G O L  » J A H R «
id', air.y środek p>zeczystcza- 
ją ty  dla dzieci i dorosDcb

G łów n y  sk ł.td :

Apteka Graltwskiego
K r a k ó w  —  T e l .  4 0 2

Najtańsze źródła ^akupna!

FR. PAWŁOWSKI
S z e w s k a  2 7 .

WóJki, likiery, koniaki, wina, 
owoce, kawy, herbaty, kakao, 

konserwy i czekolady.

IH A S I.O  D E S E R O W E ,

C i r a n c f -  t t n f p 7“  Księgarnia Ta w. Szkoły LoLwsj niząd/enia mieszkań, dywany 
, ,  ^  IT-.HŁ potoca bogato ziopat.rzoay (!zi,<} perskie, tioWry liiwo, łóżka mo-

ul. Sławkowska ,5 b e le?ry sty cz y , ś z tn k i d la  te a tró w  
a iu a to isk ie h .

feiężne, n iklów *1, d e k o ra c je  
w lK jtrz, b ro k a  ty  i t. p.

, . T E A T R a L iM A >‘
S / p t t a l  m  3 8 ,  T e l .  2 3 2 0

V'S ó. v is  T eatru  im . S ło w a ck ie g o

„ N O W O S U :- ,  u l i c a

W . L A Z A R O V iC
Kraków, u’lća Cfirbarska L. 4.

I  SK A

-t h f y y f i y j /] T I a G .  1 "  u l !^ S  G e r t r u d y  L .
z • „ U l  ( l i i i l  "  I l U L o l  Hffpsa środek jjmiłjizraiay

Stawków-lea 5. 
r e s t a U r a \ c j a

m i e s z c z a ń s k a
F l o r ja n s k a  1 9 .

»  R ynek  głów ny L.  H o , T A R y  T E A T R

Ho iialip A w nockach, dio^ucrjucli i t. p

A U T O  -  P A  L A  5 8  W . R fp p era 
i ul Sm o leu sk  3 i ,  T e le f .  107 
'p o m ie sz c z e n ia  sam och od ów  z  
[W szelkiem i w y g o d am i, b en zy n a  

i o liw a  na m ie jscu .

ZN A K O M ITA  B E R  RATA

Z  „ W S E Z / /
W S Z Ę B Z JE  E O  NA BY C IA  I 

S: ł  Sya, X ? & k j w .

St iruwiślaa L ,  21, —  ’ 
T e l e f o n  2.3-15.

Ł I I Y E N  L U C A S

B O L S

Plac Szczepański L . 2

Kfckć-w.Floijattska 23 V L i a d .  N  j-J  W A  ?ś 
i S I f y 1 KaHBYt̂ fte, Ziciona 15 ’ ar. a.rsł j  . t 

'  Lwów, Syfestiisi»  2 , “Tr ' - - - -T i Witold Iheobald
Rok zat. 1575 

2 n d n ć  \ v v i e f i i i c !

i. d aw n ie j B r a d a  T h e o b a ld o w ie

:  P tr fa j na «nc5. -  SlaaŁowzh I.

Rencłsz-Yjtis dla przejezdn/cii!
E. Dohrivńs‘<fc Obecnie B. Pytel 

i to k  z a ło ż e n ia  1878 
P la c  W  W . Ś w ię ty c h  lO. T fT . 3328

-1. & f . Murtcll
C o g n a c

w a d z i e  do nabycia.

Bank Małopolski
Zaifid główny ■,* Krikmne, l.ynok tęf. 25 

z i ia t w ia  w sz e lk ie  c z y n n o śc i 
b a n k o w e .

przemysJu
C e n tr a la :  R y n e k  g ł.  39, A —B  
F i l j a :  l iy n e k  g ió w n y  jo , C— D 

T e le f.  4102, 3529

G tów ne b in ro  k n p n a  i sp rzed aży  
re a ln o ś c i,  in » ją tk 4 w  zieznsldch ,

r wfizelkiego rodzą; a 
do nabycift w firmiO

m m m

i mu '
S®.

N a jn o w sz e  k a p e lu sz e  d a m sk ie

„ B E T O N *
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. ł ś ik tła jska  32, tei. 4314,
wykouujo w szelkie roboty bud?wl,

DZ IA Ł T G . ¥ A f i O f t Y

ni. Jagielloń ski JL. 

F ilja : „liotel Francuski^, 
ul. Ihjar^ka 13.

J .  W a J e n t a
1'icespcic hattczulcoioe  
m o n o g r a m y  i  h e r b y  

S ła w k o w s k a  3  
(H otel  Saski).

ł  p rzy p ory  i r '  u n i ir . l r ia

L E I f t i K R G l

7 ?  d ostarcza wszyatklch m aterjalów
budowlanych

G ertru d y  e T e le f. 405
pokoje ijaśj i  konif, TUTijdji., ir.fei, hand.

W  CS A  K
. to  w . m odnych n i s k i c h  

- d am sk ichv i  < • n  j »  i re a ln o śc i iri^iiłI>4Yv ^ipTncGph p o m o j e • »ntłii, nrzątui,, »,.m . nanu. u.u
uclfifl  m u  S ? 7 8 * « d * W ¥  *>»»» M̂ .sM ri i-4 0 1  Sł3VY»6w*lta 8 ( C f n j M l ireiii.ii ram  i iŁ uu ijti.jfij handI ui sktenów i t. a. - 757 r r : .. . . . — r

W3 L.W0V/16
Filja  w Krakowie 

Tli. M ik o ła js k a  3-2, te l .  4517 i 4520 
O d d zia ł m ie jsk i R y a c k  glóv. n y  31 

T e le f .  92 
z a ła tw ia  n a jk o iz y sL n ie j w sz e l­

k ie  cz y n n o śc i b a n k o w e

h an d lo w y ch , sk lep ó w  i  t .  d . j f e ^  

o ra z  b iu ro  o g ło szeń  i  re k la m y ,

D Y W A N Y

I3B] aa
  ------------------------------— -  I
r ,p n r  /P?l* i*? y r e ś « iłiJT"» W a j l a A s z e  ź r ó d ł a  d y w an ów .

b Ł ;IS  i t ! ! 0 r r j l  i p e iS lłic li ty lk o  w e firm ie

S. A. we Lwowie. — O ddziałji-EW KCW ICZ I JU R A N  aga 
w Krakowie, Runek ył. 3;..   ctroazka sa  « * *

P R Z Y B O R Y  
DO P A L E N IA

(K rz y s z to fo ry j T e l.  2165 i 4124 
z a ła tw ia  n a j k o r z y s t n i c )
w sz e lk ie  cz y n n o śc i b an k o w e oraz 
p r z e 1 ........... U h  • " " * —

ęelk ie  cz y n n o śc i b an ko w e oraz
e k a *  v rńi w sz y stk in  111 ie js e o -  j ł  ? ’ | ^  l  \ Ą f
^  b ^ i .  i « g n i n i Sy _

Ziemski B nk Krsdvłowy F.R. LEN ER T
Q ł \ LT A Itr o L— 4 n tr i.»

„

s»s,, rr ;

|N»
ati* 
*EV3 IU«

s r
«V3

■ hB8L ORLcOKI |
S  «|_________________  malarz dekoracyjny^

C H O D Ź K Ą  SI
w e jś c ia  w  b ram ie  

BfrutUnnio nadchodzą nowości i  Ba-1 
jryf.t i Wicibiu Tai::żo k:;pelpsM, je-'
Idwibio, aKsumty, wstążki, woalki i t. d.ir*
| S p rz e d a ż  h a rto w n a  i c z ę śc i o w a J . ir,r:WflJ  towarów galanteryjnych,
--------------------------------------------------------  1 spinki, grzebienie, tow. stalowe. Sperjal-

nobó:_ cygarniczki, fajki, zapalniczki, ka­
mienie do zap i r. p. Jasó b  i Jó zef 

W iosenfeld, Krakowska 13.

m  I wik, |IIe;n̂ k BjaattSzoAYska 18.

m m  i i iF e t l e r e $ i c z  i  k i h i g y a i J
r  (Hf iv  a  U* O . T e l .  12.T

w y tw . w in m irsn j. i Isurt ha m iel 
w in , w in a  m sza-iiio z  w t. w in n ic .: u l. M ik o ła jsk a  13, te le f . 3037 

2*>Vo E*»5:ej c e i m i k a .  « ■
I T a m ż e  do n a b y c ia  i i i r n a l c ,  

1 ih iTH W w  fo rm y, p o d ręcz n ik i i t  p . oraz
n a u k a  k r o j ó w .

7xAKSii.w
K u p u j c i e

. J O T , ____________________
•&SI£aui 2̂i£Jii t a k l i u i  k r a w i e c k i  d a m sk i  

5 m ę s k i

I .  K y m a S a
u l i c a  S i c z e p n u s k a  L .  11.
So.idue •wykonania bLrojów uiąskicli 
z matorjałów v> łasnycli i dostarczonych 

po cenach konkurencyjnych

zn ane k ra jo w e  w y ro b y  
baw ełniane f irm j'

Rcia CZBgeWifiZKS
wANDRYCHOWIE iiiy*'Iit. liS.iiitsa JS.
I! S p rzed aż  b u rto w n a  ! !
P o s ia d a  sk ład y  h u rto w - 
ne we w sz y sik icli w ięk­
sz y ch  m ia s ta ch  w k ra ju .

T A wa Lwow'e  Obl/i > S Y V7 ? ° , W 4Kl ~ 1,14 ^ 2- w d LWOW' e  L B .1CT S l i ł i j  f.u-b, n m id - js łó w  buil a w .ią ą a
b en zy n y , s m a io w  i o le i.

Załatw ia w srelk lc tra n sa k c je  w z a - T  ^ ■ *• ~
kres ban^owoś-ń wchodzące. 1

C20X1
W

w Krakowie. Floriańska 32!

E5£^

w

€3•r-I
&«&w

&4

a  i
O  M VS «NJ 
3

Magózyn gal.iLtcryj'ay, 
skład bielizny, obawia 
kapel uszy, p/.i3zc/y»
. zy boru w do 
uudruży

Sławliówska 3
Teiefoa Nr 516

.  ■ * • - i (U rząd zen ia  k u ch e n n e , d o m o w e !I Dokojawy i kościelny,; ł i różne nowości G 
ora7pokostniczo-lakierniczy! A.  S A T T L E R

Ltif-zrw3 'a 15, tcl. 1520 GERTRl,ri— —  1 EL~ 4162,

P H Z Y B O R Y
G IM N A S T Y C Z N E

F A B R Y K A  S K O R A. » ŁC *  E *  *■ b  L»
W  R Y B N IK U  1’a w ła  iz. r.-i-

• !dfl*i*roui liin t i dctwl. z pierwBRACIA ZaBEJ.^^jgg^
H U R T O fS  NY S K Ł a D  Li. KapuoyńsiS 3 , Telefbn 3 2 0 3  

UL. STA R O W IŚLN A  L.
d ąb ro w ski n „ „Kazimierz1 
k ra k o w sk i „Janina* i  „Krystyna 

m i  3 l a i f  M J * «  g ó rn o ślą sk i k o k s Knurów
w ra z  z d o sta w ą  do piw nie 
po cenacn k o n k u re n cy jn y ch  

Dogodne warunki zapiaty.
Główne ildaay węgia i dńzswa 
Dra ffr. Jjlesika i S jj.

P a w i : .  5 .  T c ! .  1 7  J .
ł? -a s t. w ęgla, ja w o rz n ic k iego.

WIKTOR WANDĘ RE II ,
SZLW ĆKA 21. —  T E L  3529. BSfSKfi 87*89 f S l .  215Jj

*s r
1 1 ' m a s z  K n o b e l

liłn C  27

— * MHMRqO BjUMOOSJd

[•IKmdimbis Eęi •6«ssiaai ^  ALEKSANDROWICZ 
a a g i z g  u. _  t«i. su i4osi.
U ry g . o b u w ie  a n g ie ls k ie  z  g u -'M a g a z y n  p iz y b o ró w  b iu io w y ch .

Sprzedał i kupno walut, papierów 
wart., udziela kredytów.

H O T E L  S A S K I 5 i .
. Ti pi. SzczepRiiski 8

miniły. sz.zctkt ryź-m*;, F>czoikidu za-‘
uiiataiiia *«3»euuo, wycieraczki koko- -    i „  i U T ć i a  K 5> f i ł ! > 5i v ł r »

EO _̂ tr 0i«hi, toy.Mii .to Snnc-i. k„VYS. a 3 . T e !.  37.| '  .«< » S-owjdńska L I
, — ----------------------------------   .K .ig a z y n  jlJ jiw a tiiy  01 a/, j.inrw -
d f t & T r f p ,  I Z t^ JS Ś B & B & g p  . .ę t js ę s s s g s ś * *  e ? * iz ę 4 n a r r a o o » n i . .  w tKlea iko-

ś f f l ż a  1 s t ju m ó w  dam skieb.

m ow em i p odeszw am i p o leca  f-m a
b A S a i@ tC i» 2  Lescrkie-Al z i Sita

R y n e k  11. p l. S z c z ep a ń sk i a.

I L  B a l a b u s ż y ń ś j j c a i  
& F . W o ja s
ul. .Szew ska 1J)

S a g ó  w m m k m
k I .  S t a r o w l S H n a  S  

p o le c *  n a jp ię k n ie js z ą  b i-ł iz n ę , 
p y j* » iy  i o b a w ie . T ani m iealąo!

F A B R Y K Ą  B I E l J Z ^ y
I  TA7KOTAŻY

-  IP o d .ą ó rz c
D n b r o 7 v s l i a  * 5 .

HEIiWSZOBZĘDNT SKŁAD FUTER

A.JACH IM SKI
ULICA GRODZKA L. 11-13.

„AGRODYSA^O1*
inż. T ,  K le c z s w s k i  

J a g i e l l o ń s k a  6 ,  T e ' .  3 5 6 6 .

2  D . S c h r e i b e r  l i i r c u Y  r k m i n 'g T ( jn  M O hKk u
WjłV/»T pfłcóitATriciel n» IUerz;.. Fot,ulica FLORJAN^KA 32

— M A G A Z Y N  m ó d  —

S t .  K i e r z e h
ItuśuieiTS

n!. św. Anny L. *i.

B r o w a r  O  k o c  im
r-eprezemac a:

ul, Jan a  5. Tel. 195.

Futra fifni9X.IR.H8ff
u zn an e zv n a jlep sz e , 

n a j l i  w alsżo  i  n a jt *ń » z a  
Kraków, G rjd tk a  13. T alafan  *7

' 5 " « M W ® 4  Wla# ftawar. 
S u ć j k S u u A a w . r « iC Ł a C A  » Ł U S ł J A S j l f c A  o *  W t m y  ż e liw n e , e ra a ljo w a n o ,1 

u m y w aln ie  f a j* * * o w e ,  k lo z e ty  
w o d o eią so w e, pieA.e ło a Jen k o w e 
i w sz e lk ie  do w odo­
c ią g ó w , g » z n , c e n tr a ln e g o  ęg rze-

CZAPLIŃSKI
S Z E W S K A  2.

LESERKIEWIJZ
t iu

RYNEK GŁÓWNY 11. 
RL. bZCZElLiŃJKl i.

^!^tclia! Słomiany, Slćwkcwska Ib
przy h ory  s z k o ln e  i k a u c e la iy jn e ,
w y ro b y  sk ó rk o w e  i m etiiło w e’ 2

k a i ty  do g r y , s z a ch y  i  t  d.

Mabl* b:a oiro piuiwsaonędncj fabrjki 
p&biauitijflj <naa rrazyjU:* prsjborj 

biurowe 
To-.r. pitemjiłoTio hacdlowe

i  BLOGK- BRUM S:  A.

^ f r a n s s u t j t f
zcszytyi gumy pr?7bory kaucelsryjua 

A .  Z k A J B .T Z Y C K l

Zakład dis fotografii i portretów 
„ 3 2 T U K A “

S ićto « łi(a  2i; vis a «s Stta lowoiti

Jalt i S ^ n ^ K l e 0™ “ r j^ '& e1 a z t ł i i  w en eciu e  p o te i-. |o raz  Zilj P<cj., do legil^m atĘrj

m Kwiatkowski
Z ,v i« -::v iiie ck a  19. Tel. 79 a lb o  1293

S^ s z a - g a t . wgąlai drzem

P o l s k i  t a Ti g
SM ady w ęg la  g ó rn o ś lą s k  , k r .i j . ,  
b ry ltib tó w  i d rzew a p rzy  ulioy 
Pa-«iej. B iu ra  Podw slc 7 , te l. 150 1 .

Zaidati krawiecki m?ski i damski
ł j T .

Dębniki Rynek 9

Z A K Ł A D
P O J A Z D Ó W

Z E G A R K I

M. J A K U B O W S 5 4 ji PaSzPoV.ow An J.,nit,
S n k io n n to e  26-27 Ą * ®  ^  .1 —  o en y  b a rd z o  p rzy stęp n e !

V/ WARSZAWIE
hgiCddz. w Kr*ko»j>, Bruka U. Tal. 2033.

KAROWK3
przyhory do a w ia tla  e ie lt t iy c z *  
nego i d zw onków  e lo k try c a n y i h
sp rz e d a je  n a jta n ie j t -m a  „ tU X '' , __________
P la c  D in in ik a ń sk l 2 , T c l  U 3 5 .| A  O O l  P  F A  R C  C ?  p r a c o w n ia  e iech a n . d la  napi »w y Gió^uy sktid «toców polulmow/ch 

“  W ^  1 / ^ r 4 u J C ,  n , J maszyndopiaaniairaehcw&nial ^
FLORIAŃSKA 6, !«*> «•“ > c*«# R e « is t« r“ | B .  i i S g a a

Sgji iiwiis m  >o»fti|ty thtefyra.ni Fiiftj»naka s2. -  Tei. 2<34.|Słte'Tsha 15. — Tclefor 1565

Fracowhia i sk.'«4 futtr

T .  S I E R P I Ń S K I
A Fio-jańska 32. Telefon 35G4.

7 ,  «>isalłiuoi 'j

*[f«4óp i ciuAoyai-f — 'a 1 t 
ezojujp# ‘epiouopn-js ‘sp^sojnu^s 
‘e p p t?nj^3'piuPzo al̂ iezg.Yi zujo

W.
R yn k gt. 3;>. Tel .  4582. 

Nowy dział: lustra.

-CKŁA, LU STR A , KAMY
T. ZAJDZIKOWSKI

nl. św. Tana L. 30.

P R Z Y B O R Y
S Z E W S K I E

M. F  Ł E  SZ  O W  b K 1
M AŁY R Y N E K  L. *2 

T E L E F O N  43*6.

■oraz wszelkiego rodzaju skóry! 
-» 7 / -a-r i  Itak krajowe jakoteż zagranicznej

M u d O i f  i A o i c a / ć  s a y m o a i  l i  a i ł  e  I i
G r o d z k a  l i .  Tel. 3 .~>£1 \ św .. K rz y w a  7 .

NAJWIĘKSZY WYBÓR;
lóżnych czapek: 

oficerskich, uizędniczych 
akademickich — poleca

J .  K A S E S N I K
Ftorjańska 20 Tel. 1509

S Z Ł IF lS R N łE  
B R Z Y  T E W

J. M y n M i M m ii W ik to r  W a u d y re r
B rz y tw y  a n g ie ls d e  s z to k :  i i/.I. u l .  S z O W S k a  2 1  I
z w y k ło  d o b re  od 4 do 8 z ł. < łarm - • „ ROf
tu i  p aspk y ę m lz fl i b rzytw a'J/-r. A e i * ó d ż U . |

mCONCORDIA"
JA!NA WOLBiEfiO 

j Rita SffiY.epłiibs 2. Telafon 331 
' JMyny wl»-
»ną fabryką trur*i?n. Urządza. 

I pogrzeby W c t :,»kr«muicjsxych 
da nijhĉ ijiyeb.

w y n a jm u je  n a  ś łn b y , w y c ie c z k i 
i do d w o rca  k o le jo w e g o

r. żsfir,iE9 r: e i
Kiirmelieka 45. Tel. 69.

„ S c s n *1 i  „ H o 3ks>pf“
i Inne, oraz zegary, najtaniej 

do nabycia 
I.EfiN BIB3JLL btaiowiślna 29.

Łopaty stalowe
K r e s S ^ / ^ T '  a â  (adBielak*)

goto *  o i p óhanryŁtt?  
K ras S . A. B ia łą  (ą,j DiplskoT

Caclonkam) D-ukarni LUtrackiei Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, ikukdiui L, a ,  (iurski,


